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| Spółdzielczość 
a Plan Trzyletni 


„Tylko ślepi lub naiwni ludzie mo- 
gą jeszcze — po doświadczeniu jakie 
wskazuje dotychczasowy rozwój ruchu 
spółdzielczego w Polsce — przeciw- 
stawiać interesy tego ruchu interesom 
państwa, opartego na zasadach demo- 
kracji. Rzeczywistość i doświadczenie 
codzienne mówi, że nie ma į nie po- 
winno być żadnej sprzeczności między 
spółdzielczością i państwem demokra- 
tycznym w zakresie właściwie pojmo- 
wanych zadań gospodarczych ruchu 

; spółdzielczego. Jakież są te zadania? 
Najważniejszym z nich jest jak naj 
„bardziej sprawne, szybkie, tanie, 
wszechstronne rozwiązanie sprawy za- 
Gpatrzenia mas pracujących w mieście 
i mas chłopskich na wsi w artykuły 
produkcji rolnej i przemysłowej. Nie- 
podobna skutecznie rozwiązać tej 
sprawy bez szerokiej sieci spółdziel- 
czych i państwowych punktów roz- 
dzielczych i zaopatrzeniowych, bez 
* vkorzystania w jak najszerszej mie- 
rze samodzielnej inicjatywy zaintere- 
cowanych mas pracujących w mieście 
i na wsi w kierunku usprawnienia sa- 
mej akcji zaopatrzenia, bez ulepszenia 
kontroli społecznej nad wykonaniem 
tego zadania. 

Jedyną, uzasadnioną interesem spo 
łecznym metodą rozwiązania tego za- 

, dania jest jak najściślejsze współdzia- 
łanie ruchu spółdzielczego z właści- 
wymi organami państwa. Uchwalony 
`na ostatnim posiedzeniu Krajowej Ra 

į dy Narodowej plan gospodarczy na 

į okres najbliższych 3-ch lat nakreśla 

szeroki zakres, potężne rozmiary 
i oparte na dotychczasowym da- 
świadczeniu formy tego współdzia- 
inia. Realizacja tego planu win- 

$ na zwiększyć w dwójnasób liczbę 

Y sklepów spółdzielczych w mie- 
ście, zaś na wsi winna zwiększyć ich 
liczbę do około 13 tysięcy”. 

(Z przemówienia Prezydenta KRN ob: 
Bieruta, wygłoszonego ma centralnej aka- 
demii spółdzielczej w Warszawie w sali 
„Roma“ w „Dniu Spółdzielczym, Patrz 

f str. 4-ta — Red.). 


Tsaldaris odszed, 


ATENY, 30.9, (Obst, wł.). Król Je- 
rzy grecki przyjął wczoraj wieczorem 
dymisję gabinetu Tsaldarisa, któremu 
polecił stworzenie nowego rządu. Pre- 
mier Tsaldaris podjął się tego zada- 
nią i natychmiast rozpoczął rozmo- 
wy z przedstawicielami parti politycz 
nych, ; ; 

(Tsaldaris oświadczył, że zamierza 
stworzyć rząd „koalicyjny“, gdyż jest 
'© konieczne dla ochrony interesów 
>aństwa greckiego. Król Jerzy wydał 


czoraj orędzie do-narodu pełne fra- | 


zesów o jedności. =  . 


P tA 3 o oo e 
rzyczyny dymisji 
premiera Egiptu 
LONDYN, 30.9. Agencja Reutera poda- 
je z Kairu, iż według tamtejszej opinii 
przyczyną podania się premiera Sidky 


Pasza do dymisji były wiadomości, uka- 
zujące się w prasie ną temat rokowań 


anglo-egipskich. W wywiadzie, udzieta | 


nym prasie, premier egipski zaznaczył, 
iż kryzys rządowy ma charakter całx7 
wicie wewnętrzny. i nie wpłynie w żad- 
nym wypadku na rokowania z rządem | 
brytyjskim. 2 i SRR 


Lublin, wtorek 1 pażdziernik 1946 r. 


GAZETA LUBELSKA 


ROK II 


NORYMBERGA, 30.9. (API). Przy 
najmniej dwóch oskarżonych z No- 
rymbergi pragnie śmierci, “Juliusz 
Streicher oświadczył jednemu z urzęd 
ników więziennych: „Wolę śmierć, — 
wreszcie będę mógł spać i odbić sobie 
te wszystkie noce, w których hałasy 
więzienne nie pozwoliły mi zmrużyć 
oka“, ' 

Doradca gospodarczy Hitlera Funk 
powiedział: „Śmierć będzie słodszą 
niż życie udręki i wstydu, które mu- 
szę prowadzić wśród oskarżeń i osz- 
czerstw”, ; 


B. zastępca Hitlera Hess, który jest 
bardzo przesądny, studiował w swej 
celi cstatnio astrologię, prorokuje, iż 
jakiś cud uwolni go od kary. Gdy pro 
szono go o autograf, powiedział: 
„Dam wam jeżeli chcecie, kiedy będę 
wolny“. 

Hess jest nastrojony obecnie bar- 
dziej optymistycznie, niż na początku, 
kiedy on oświadczył psychiatrom, iż 
się spodziewa kary śmierci, Powie- 
dział on wtedy: „Hitleryzm nie umarł, 
poczekajcie jeszcze 20 lat, a zobaczy- 
cie“. 

' Gcering, Keitel, Jodl, Doenitz, Rae- 
der, którzy uwažają się za „wojsko- 
wych”, spodziewają się śmierci, Wszy 
scy oni z wyjątkieni Jodla i Raedera 
polecili swym obrońcom, by w razie 
kary śmierci postarali się o pluton 
eózekucyjny. Chcą oni zginąć od kuli, 

Frank również spodziewa się śmier 
ci. Schacht uważa, że Trybunał nie ma 
prawa skazywać go. Von Neurath, b. 
aemiecki minister spraw zagranicz- 
nych spodziewa się tylko kary więzie- 
ala, lecz uważa, że Czesi, których był 


JMprzez pewien czas „protektorem” za- 
ODESKŁCJ I; 


a przyszedł Tsaldaris 


"ATENY, 30.9. (Obsł. wł.). Premier 
Tsaldaris, któremu król Jerzy powie- 
rzył misję tworzenia nowego rządu, 
odbył rozmowy z przywódcami opozy- 
cji parlamentarnej, Sofulisem, Papan- 
dieu, Kamenopulosem i Venizelosem. 
Przywódca liberałów Sofulis, które- 


go stronnictwo zajmuje drugie co do 
bczebności miejsce w parlamencie, o- 
świadczył, że mie wejdzie w skład 
:ządu, na czele którego stać będzie 


T. aldaris, 


Gen. Smuts: 


~ LJ a -0 L li 14 
„Wojna zupełnie niemezliwa 

' LONDYN, 30.9. (Obsł, wł.) Premier Unii Południowo - Afrykań- 
skiej gen. Smuts wygłosił wczoraj przez radio przemówienie, w któ- 
rym podkreślił, że wojna za życia obecnego pokolenia jest zupełnie 
niemożliwa. Gen. Smuts powitał z zadowoleniem oświadczenie genera- 
lissimusa Stalina i wezwał cztery wielkie mocarstwa do znalezienia 
wspólnej drogi oraz odnowienia atmosfery przyjaźni i współpracy, ja- 
ka łączyła.je w czagie wojny. Premier afrykański zwrócił się z apelem 
do mocarstw, aby zrewidowały swoje stanowisko, tak, ażeby zdołano 
w jak najkrótszym czasie usunąć ostateczne obawy, wywołane zaryso- 

` wującą się obecnie różnicą zdań międz A 


NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


kw Norymterdze 


żądają jego głowy. Ribbentrop jest 
blady i tak przestraszony, że nie mó- 
wi nigdy o wyroku. 

Odczytanie wyroku zajmie. dzisiej- 
szy i jutrzejszy dzień. 

NORYMBERGA, 30.9, (API). Se- 
sja Najwyższego Trybunału. została 
otwarta o godz. 10-ej. Przewodniczą- 
cy Trybunału Lawrance dał przegląd 
historii ustroju hitlerowskiego, pod- 
kreślając wszystkie fakty pogwałce- 
nia przez Niemców traktatów i umów 
międzynarodowych. Twierdził, iż jedy 
nym argumentem obrony było odmó- 
wienie charakteru przestępczego woj- 
nie agresywnej, oraz iż oskarżeni nie 
mogą odpowiadać ze względu na zaj- 
mowane przez mich stanowiska oficjal 
ne, Podkreślił on, iż obie te tezy obro- 
ny pozbawione są słuszności. Przed- 


- 
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stawił akty agresji dokonane przez 
hitleryzm. Po przewodniczącym Law- 
rance zabrał głos angielski minister 
sprawiedliwości Pethick, 

Wieczorem Trybunał ogłosić ma wy 
rok w sprawie organizacji hitlerow- 
skich. Z wyciągów oficjalnych z prze- 
wodu sądowego, które Trybunał z gór% 
opublikował, należy przypuszczać, iż 
tylko cztery z 7 organizacji uznane zo 
staną za przestępcze: 1) kierown'cy 
polityczni partii hitlerowskiej, 2) taj- 
na policja państwowa (gestapo), 3) 
służba bezpieczeństwa (SD), 4) od- 
działy ochronne (SS). Deklaracja wy- 
klucza osoby, które przestały należeć 
do tych organizacji przed wybuchem 
wojny. Jednakże niektóre z nich mo: 
gą być pociagane do odpowiedzialno- 
ści indywidualnie, 


Trybunał uznał za niepotrzebne... 


Trybunał uznał za niepotrzebne na- 
danie cech przestępczości następują- 
cym organizacjom: Gabinetowi Rze- 
szy, Najwyższemu Dowództwu Armii 


a a » é 

Tajemnica wyroku 

NORYMBERGA, 30.9. (API). — 
Tymczasem tajemnica wyroku jest 
nieprzenikniona. Tłumacze i sekreta- 
rze musieli złożyć przysięgę, że nie 
wydadzą ani jednego słowa przed cza 
sem. Wszyscy oni należą do osobi- 
stych sztabów prokuratorów alianc- 
kich i zgodzili się dobrowolnie na to 
męczące milczenie. 

Radio Monachium donosi, że na 
wszystkich drogach prowadzących do 
Norymbergi ustawiono specjalne po- 
sterunki wojskowe. Dokoła samego 
więzienia stoją straże, złożone z naj- 
lepszych strzelców amerykańskich w 
Europie, by uniemożliwić zbrodnia- 
rzom niemieckim ucieczkę w ostatniej 
chwili, 


Sensacja 


„PARYŻ, 30.9. Kor.spondent PAP dono- | kołach politycznych. Podksuśin wię, 


si, że nieoczekiwana konferencja, jaką 
odbył w gmachu ambasady sowieckiej w 
Paryżu przedstawiciel rządu hinduskiego 
Kriszna Menon z ministrom Mołotowem. 
wywołała szczególne zainteresowanie w 


. 


y nimi. - 
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SA. Orzekł on, iż członkowie tych or- 
ganizacji mogą być łatwiej dosiężni in 
dywidualnie i podkreślił, iż pewna 
liczba generałów odpowiedzialna jest 
za cierpienia i nieszczęścia, W dal- 
szym ciągu zabrał głos przedstawiciel 
Francji. Przedstawiciel USA wygłosi 


przemówienie po południu. 
s -000———— 


Produkcja broni 
wę irancuskiej strelie 


MOSKWA, 30.9. Specjalny kores- 
pondent „Prawdy*” komunikuje z Ber- 
lina, że według wiadomości, otrzyma- 
nych z miarodajnych źródeł, w fabry- 
kach zbrojeniowych, znajdujących się 
we francuskiej strefie okupacyjnej, od 
bywa się nadal produkcja broni. M 
in. w zakładach przemysłowych Mau- 
sera wytwarza się nowe modele bro- 
ni palnej, w tym pistolety kalibru 7,65 
mm. 


w Paryżu 

że 
Kriszna Menon jest mężem zaniania I o- 
sobistym wysłannikiem premiera tymcza- 
sowego rządm hinduskiego Pandit Nehru. 
Kriszna Meron oświadczył, że, minister 
Mołotow odniósł się bardza życzliwie do 
spraw hinduskich. Należy oczekiwać, że 
w ciągu krótkiego czasu nastąpi wymia* 
na ambasadorów międ.y Indiami a Związ 
kiem Radzieckim Kriszna Menon w roz- 
mowie z dziennikarzami podkreślił, że 
„nie widzi przyczyny, dla czego jak naj- 
bardziej ścisła przyjaźń nie powinna sta- 
nowić trwałej podstawy dla wzajemnych 


| stosunków rosyjsko-hinduskich*, 


——000—— 


Dzis 


Droga Polski Odrodzonej. 
. Współpraca ZSRR z Wielką 
Brytanią. 
Amerykańscy „rodzice chrzest- 
ni* dla młodzieży  lubel- 
skiej. - : 
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GAZETA CUBELSKA 


Wspó 


ipraca JERR z W. Brytanią 


— najważniejsza dla Europy 


LONDYN, 30.9. (PAP). Dzienni- 


- karz angielski, któremu Stalin udzie- 


Dł znanego wywiadu Aleksander 


Moskwy — czytamy w artykule Wert 
ba — przywiązuje się szczególną wa 
gẹ do oświadczenia Stalina w sprawie 


Werth, komentując odpowiedź Stali-| Niemiec. 


na, podaje w „Sunday Times“, że Sta- 
lm ze szczególnym naciskiem podkre- 
$ślił możliwość przyjaznego ułożenia 
-stosunków radziecko - brytyjskich. 
„ZSRR i Wielka Brytania — pisze 
Werth są największymi mocar- 
stwami w Europie, wobec czegv prze- 
de wszystkim one, a nie Stany Zjed- 


Utrzymuje się, że Stalin z naci- 


od uchwał poczdamskich, Równocze- 
śnie uważa się, że twierdzenie Stalina 
o tym, że Niemcy nie powinny być wy 
korzystane do rozgrywki między mo- 
carstwami, stanowi odpowiedź na prze 


skiem podkreślił, że ZSRR nie ustąpi mówienie Churchilla”, 


O zmianę polityki brytyjskiej 


LONDYN, 30.9. (PAP). Kongres partii 
komunistycznej okręgu londyńskiego po- 


noczone, mają największe interesy w| wziął rezolucję, wzywającą db zmiany o- 
Europie, W kołach dyplomatycznych becnej polityki zagranicznej rządu bry- 
a 


Oo 


Jedność w Czechosłowacji 


PRAGA, 30.9, Czeskie i słowackie 
stronnictwa frontu narodowego pow- 
zięły na wspólnym posiedzeniu nastę- 
pującą uchwałę: „Wszystkie stronni- 
ctwa frontu narodowego wrrażają 
przekonanie, że konieczne jest sken- 
dernsowanie wszystkich sił, celem zre- 
alizowania 2-letniego planu odhudu- 
wy gospodarczej państwa. Uzgrdnie- 
no. że wybory na c3 rad 
gminnych w Czechosłowacji, jak'e się 
miały odbyć w jesieni br., zostwną od 
roczone na czas późniejszy. U :hwałę 


ORREN ETRETANT KPI KZI LĄ 
Niemiecki kardynał 
~ - w Londynie 


LONDYN, 30.9. Do Londynu przybył 
kardynał Kolonii, Bruessen. Kardynał wy- 
„raził podzięłrowanie rządowi brytyjskiemu 
za rozpoczęcie akcji zwalniania jeńców nie- 
mieckich oraz stwierdził, iż kościół katolic- 
xi w Niemczech nigdy nie udzielał pomocy 
hótierowcom. 


tę powzięto w tym celu, aby nie za- 
kamowano prac nad odbudową kraju 
agitacją przedwyborczą”, 


| tyskiego. Rezolucja domaga się trwałego 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim, zər- 
wania stosunków z Hiszpanią generała 
Franco į Grecją, wycofania wojsk bry- 
tyjskicn z Grecji, Środkowego Wschodu, 
Indii, Indonezji oraz „prawdziwej woln>- 
ści“ dla Indii. Rezolucja zapewnia o cał- 
kowitym poparciu partii dla rządu, o 
ile będzie się on starał wykonać program 
Partii Pracy. 

(0) 


Kanada potrzebuje ludzi 


munikował, że komisja międzymini- 


sterialna opracowuje powo- 
jenną politykę emigracyjną, która 
rrawdopodobnie wkrótce będzie 


na do wiadomości. Zdaniem senackiej 
komisji do spraw imigracji, imigracja 


ma olbrzymie znaczenie, o ile Kana- 
da chce utrzymać zajmowane za gra- 
nicą miejsce oraz poprawić stopę ży- 
ciową w kraju”, Częściowo zniesiono 
już ograniczenia komunikacyjne, a o- 
becnie podjęto kroki w celu przepro- 
wadzenia akcji werbunkowej w pół- 
nocnej i południowej Europie. 
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Truman wierzy w pokój 

NOWY JORK, 30.9. Według informacji 
radia amerykańskiego, prezydent Truman, 
przemawiając do wychowanków Szkoły 
KRadeckiej w Detroit, wyrazi wiarę, iż na 
świecie zapamuje trwały pokój. 


Eisenhower w Berlinie 
BERLIN, 30.9. Bawiący w Europie w 
caach inaspekcyjnych naczemy dowódca 


wojsk amerykańskich, generał Eisenhower, 
przybył 28 bm. do Bertina. 


Jugosławia nie zapomni 

BELGRAD, 30.9. Marszałek Tito oświad- 
czył robotńikom kolejowym, iż rząd jugo- 
słowiański nigdy nie zapomni tego, że obo- 
wiązkiem jego jest doprowadzić do zjedno- 
czenia Wenecji Juljskiej z Jugosławią. Mar 
szałek dodał, iż przyszłość Jugosławii ukła- 
da się pomyślnie, albowiem stwarza ją Sam 
naród. 


Ormianie jadą do ZSRR 

MOSKWA, 30.9. 6 tysięcy Ormian opu- 
ściło Syrię i Liban, udając się według do- 
u esienia Tass z Bejrutu — na stały pobyt 
do republiki ormiańskiej w ZSRR. Na po- 
żegnanie odjeżdżających przybyli poseł ra- 
dziecki w Bejrucie oraz patriarcha kościo- 
ła ormiańskiego na Bliskim Wschodzie. 


Churchill w Anglii 
LONDYN, 30.9. Po kilkutygodniowym 
pobycie na kontynencie powrócił do Anglii 
Churchill wraz z córką. Według wiadomo- 
ści, podanych przez jeden z dzienników 
belgijskich, córka Churchiiia zaręczyła się 


|a regentem belgijskim Karolem. 


- Gorąca debata nad konstytucją 


PARYŻ, 30.9. (PAP) Debata w francu- 


skim Zgromadzeniu Narodowym w spra- 
wie projekiu konstytucji, została zawie- 


szona po gwałtownej wymianie zdań mię 
dzy przedstawicielem partii nacjonalisty- 
cznej Algieru, Fehrat Abbas, który za- 
atakował francuską politykę kolonialną i 
projekt konstytncji oraz deputowanymi z 
partii republikańsko-ludowej i z parti 


; e || aeaa 
W końcu usuną się 
MOSKWA, 30.9. Agencja Tass donosi z 
Szanghaju, że odbyło się tam zgromadze- 


mötetu pomocy Chinom, Fdwards, wyraził 
nz dzieję, że oddziały USA ummą aię w koń 
cu z kraju. ; 


prawicowych, 


Słowa Abbasa wywołały reakcję wśród 


deputowanych, którzy zbliżyli się do try- 
buny, żywo gestykulując. ; 


Przewodniczący polecił usunąć przy- 


Gospodarcze kłopoty Austrii 


WIEDEŃ, 30.9. (PAP). Rząd austriac- 

ki wyznaczył specjalną komisję opałową, 

„, która zajmie się sprawą kutastrofalnego 

braku elektryczności i innych Źródeł. e- 
nergii. 3 

Dla zapobieżenia całkowitemu unieru- 

chomieniu przemysłu austriackiego, na- 


- ków, m. in. wstrzymać ruch tramwajowy 
na przeciąg 7 godzin dziennie, unierucho 
mić zakłady przemysłowe na 1 dzień w 


Przyspieszenie 
tempa obrad 


- PARYŻ, 30.9, (PAP). Po raz pierw 
‘say od chwili rozpoczęcia Konferen- 
cji Paryskiej komisje przystąpiły do 
pracy we wczesnych godzinach ran- 
rych, postanawiając kontynuować ob- 
zady do nocy. Na. bałkańskiej komi- 
sji gospodarczej postanowiono, że 
przez okres 18 miesięcy od chwili wej 
ścią w życie traktatu pokojowego, Na 
rody Zjednoczone będą korzystać z 
zasady największego uprzywilejowa- 
nia ze strony Rumunii, 


leży przedsięwziąć szereg doraźnych środ. 


{z Quislinśiem słowackim — 


tygodniu, oraz zakazać używania elektry- 
czności do ogrzewania. - 

Suche lato obniżyło poziom wód, Pro- 
saknjących siłę elektryczną. Przyczyni- 
ło się to wraz z niedostatecznym impor- 
tem węgla do obniżenia produkcji prądu 
elektrycznego do trzeciej części minimal- 
nego zapotrzebowania. i 


wódcę algierskiego i natychmiast zawie- 
sił posiedzenie, nakazując opróżnić gale- 
rię dla publiczności i przedstawicieli pra- 
sy. : 
Posiedzenie zgromadzenia wznowiono 
po przerwie 10-minutowej. Deputowani 
z partii socjalistycznej Algieru, którzy 
podczas przerwy odbyli prywatną roz- 
mowę z przewodniczącym Zgromadzenia 


„| Vincent Auriolem, powrócili na swe miej 


sca. : . 

. Dwaj byli premierzy — radykalny so- 
cjalista Edouard Herriot i konserwaty- 
sta Paul Reynaud — kierowali wystąpie- 
niem mniejszości przeciwko projektowi 
konstytucji, Herriot oświadcył, że partia 
jego sprzeciwia się głównie: 1) brakowi 
zapewnienia zasady tajnego wyboru pre- 
zydenta i 2) niedostaliecznym pełnomoc- 
nictwem, przyznanym drugiej izbie, Rey- 
naud dowodził, że obecny projekt przy- 
wrócił zło przedwojennego ustroju fran- 
cuskiego, „którego głównym błędem by- 
ło ograniczenie wiadzy wykonawczej 
przez ustawodawstwo”, 

Rzecznik trzech partii rządowych o- 
świadczył, że konstytucja jest wynikiem 
osiągniętego przez te partie kompromisu 
00——— 


Arcybiskup Zagrzekia przed: sądem 


BELGRAD, 30.9. (Obsł. wł). Arcy| Ustasi, 


biskup Zagrzebia Stepinać stanął dziś 
przed Najwyższym sądem Chorwacji. 
Jest on oskarżony o współdziałanie 
Paweli- 


ćem i oddawanie usług organizacji 


- Dla pewności — 
bez kwiatów... 
MOSKWA, 30.9. Agencja Tass do- 


nosi z Aten o specjalnych środkach 
ostrożności, zastosowanych w stolicy 
Grecji w związku z przyjazdem króla. 
M. in. wydano zakaz wychodzenia na 
balkony i wchodzenia na dachy do- 
mów, oraz „rzucania kwiatów i innych! wają się jednak, że sprawa przesied- 
przedmiotów”, Cofnięto również wszel | jenia Węgrów uzgodniona zostanie w 
kie zezwolenia na posi ź 


e 


której był kapelanem. Stepi- 
nrać przechowywał tajne dokumenty 
tej organizacji w swoim pałacu bisku- 
pim. Sis 

———000—— 


Czechosłowacja 

nie chce Węgrów 
PARYŻ, 30.9. (Obsł. wł.). Przedsta 
wiciele Czechosłowacji i Węgier ra 
Konferencji Pokojowej odbyli wcżo: 
raj nieoficjalną konferencję w sprawie 
przesiedlenia 200 tys. Węgrów z tery- 
torium Czechosłowacji. Wczorajsze 
tczmowy nie zostaly uwieńczone po 
wodzeniem. Korespondencji szudz'e- 


ciagu najbliższych kilku dnk 


| tia, au'oryzowanej 
| rykańskie, ć f 


i że skorzystają one z najbliższej sposo- 

bności, aby pcezynić w niej poprawki. 
Po całonocnych obradach projekt kon- 

stytucji został przyjęty przez Konstytuan- 


tę 440 głosami przeciwko 106. 
o00—— 


Niemcy opuszczają 
Czechosłowację 

PRAGA, 30.9. Z czeskiej miejscowości 
kąpielowej, Karlove Vary, wyjechał ostat- 
mi transport Niemców w liczbie 3 tysięcy. 
Z ogólnej ilości 60 tysięcy Niemców, którzy 
zamieszkiwali w Kariovych Varach, pozo- 
stało jeszcze 1.200 Niemców, antyhitienow- 
ców i chorych. Ze Spisza wysiedtono dotych 
czas około 6.000 Niemców. 

——00—— 


Omal nie_katastrofa 


LONDYN, 30.9. Agencja Reutera 
komunikuje z Kolonii, że w czasie 
międzylądowania na tamtejszym lot- 
risku samolotu, wiozącego piłkarz 
czeskich z Pragi do Londynu, doszło 


|do wypadku z przygotowującym sie 


do lądowania samolotem ang'c'skim. 
Skrzydło maszyny czeskiej zostało 
uszkodzone, jednak pilot zdołał w, lą- 
Gować. Piłkarze czeskiej „Sparty! u- 
dali się innym samolotem w dalszą 
drogę do Londynu. 
0 og 
Goering pisze artykuły 
a Hearst publikuje 


MOSKWA, 30.9. (API). „Prawda“ 
gwatłownie atakuje Hearstą, którego 
nazywa rzecznikiem Goeringa. Dzien- . 
rik urugwajski „El Pais” — pisze 
„Prawda” — opublikował w dniu 16 


vrześnią artykuł specjalnie napisany 


|Przez Goeringa dla „International 
I News Service" (agencja Hearsta). 
| Prawda” mówi ironicznie o tej fa- 


szystowskiej propagandzie z więzie- 
przez władze ame 


Ry 2% WINY 


Referat pod powyższym tytułem wy- 

głosił na wojewódzkim zjeździe Pol- 

_ skiej Partii Socjalistycznej w Katowi- 

cach premier ob. Osóbka-Morawski. Z 

referatu ob. premiera zamieszczamy 
poniżej najważniejsze ustępy, 


Sojusznicy anglosascy 


Polska odrodzona odbudowuje «woje 
życie społeczno-gospodarcze z wielkim 
rozmachem i żywotnością, ale nie bez 
*iększych trudności. 

Do największych trudności, zdaniem 
premiera, należą: nierozumienie nas i 
niezbyt życzliwy stosunek sojuszników 
anglosaskich oraz sprawa jedności na: 
szego narodu. Stany Zjednoczone i Wiel- 
ka Brytania wbrew różnym obietnicom 
z okresu wojny, nie zawsze wykazują w 
praktyce przyjazny stosunek do Polski, 
bo jakże za pozytywny i przyjazny »to- 


| konieczna nie tylko dla wzmożenia wysjł- 
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LUBEKŁKSKA 
| sman ee man a 


GAZETA 


jako wielkie mocarstwo Światowe, może 
myśleć o samodzieinej obronie, my zaś 
pozostawieni sami sobie możemy bardzo 
łatwo znowu utracić niepodległość. 


na, nie chciał się zgodzić na liaię Odry 
i Nisy Łużyckiej. O naszej więc granicy 
zachodniej zadecydowały głównie zapo- 
biegliwość PKWN i twarde stanowisko 
ZSRR. Mogę śmiało stwierdzić — pod- 
kreśla mówca — że gdyby nie było rza- 
du PKWN, tyłko rząd londyński — na 
wschodzie mielibyśmy granice nieco gor- 
sze niż obecnie, a na zachodzie znacznie 
uważane s9 


ków przy odbudowie kraju, ale także 
miałaby ważny wydźwięk na zewnątrz 


Polskie Stronnictwo 
Ludowe 


— stwierdza mówca — nie zrozumiało 
wagi i konieczności korzyści, płynących 
z bloku wyborczego i odrzuciło dość ko- 
rzystne dla- siebie warunki. Polskie Stron 
nictwo Lujcwe uczyniło to jednak głów- 
nie dlatego, -że liczy nie tylko na głosy 
własne, ale także na głosu całej reakcji. 
Przywódcy Polskiego Stronnictwa Ludo 
wego nie są już tylko przywódcami ruchu 
ludowego, ale usiłują prowadzić politykę 
„narodową“ na wzór  „narodowców* 
przedwojennych, którzy skupia w swych 
szeregach wszystkie wsterzne elementy. 
To na te głosy liczyła PSL wysuwając 
swoje niedorzeczne 75 proc. Wielu dzia- 
łaczy z PSL może nawet nie zdaje sobie 
sprawy z tego, jak bardzo ich linia z lu- 


Powiedział nam kiedyś Generalissimns 
Stalin, że kto by chciał naruszyć nasze 
granice zachodnie, ustalono na konferen- 
cji w Poczdamie, ten miałhy do czynie» 
nia nie tylko z Wojskiem Pou'm, ale 
i xy Armią Czerwoną. Ale ten korzys'ny 
sojusz polsko sadziecki w ogóle mógłbw 
gdyby w Polsce doszła 
ad 


Dziś gra ice nasze 


„wojenne, co stwier- 


gorsze. 
za lepsze niż pr 
dzają nawet rozumniejsi nasi przeciwni- ulec naruszeniu, 
do głosu reakcja, Od tej wtec strony, 


stromy reakcji, od strony awanturnictwa 


cy polityczni, Uregulowanie stosunków 
polsko-radzieckich, było ołbrzymią zasłu- 


gą demokracji polskiej. . 


Szepty o 17-ej republice 


Stwierdziwszy, że obecnie przynajmniej 
oficjalnie nikt nie wysuwa zastrzeżeń 
przeciwko polityce Manifestu PRWN — 


politycznego, ale a gdy od strony obozu 
Jlewicowo-demokratycznego mogłaby nam 
grozić utrata niepodległości czy snweren: 


ności. 
Szeroka baza 


sunek do Polski można uznać takie fak- 
lv, jak próby podważenia naszej granicy 
„na Nists Łużyckiej i Odrze przez mini- 
stra Byrnesa, jak bezprawne zatrzymy- 
wanie przez Wielką Brytanię naszego 
złota, jak utrudnienia rokicne prawow.- 
jemu rządowi w dziele podporządkowa- 
nia sobie części armii polskiej, zorgani- 
zowanej za granicą, a następnie :różnoro- 
„'lne i uparte manewry. zatrzymujące po- 
wrót tych żołnierzy i dziesiątków tysię- 
cy obywateli polskich do kraju, gdzie tak 
bardzo potrzebne są wszystkie‘ ręce i 
mózgi do pracy przy 6dbudowie. 


dowej staja się „narodową“, Wystarczy 
wymienić choćby styl prasy peeselow- 
skiej, redagowanej przeważnie przez b. 
dziennikarzy endeckich. 

Mówca przypomina dalej, że z powo- 
du sporu o konstytucję 1935 r. rozbiły 
się po dwakroć rokowania. między PKWN 
i Rządem Tfymezasowym, a rządem „łon- 
dyńskim* i że przy tej okazji mieliśmy 
jeszcze jeden wspaniały: p'zykład blagi 


ków. 


Linia Curzona . 


reakcyjnej i i „naiwności pewnych polity- 


premier rozprawia się ż „argumentami 
obozu. demokratycznego. 
czy skryci 


gospodarki prywatnej 


Premier rozprawia się również z nov. 
tym. że 


przeciwników 
Zarzucają nam nasi jawni 
przeciwniey polityczni, że pewnie my nie 
chcemy pełnej niepodłegłości Polski, że 
może dążymy do 17 republiki sowieckiej. 
Co za nonsens! — woła mówca. — Jakże 
możemy nie chcieć tego, co naród koeha 
najwięcej, za co gotów jest przelać osła- 
tnia kroplę krwi. 

Nie ma w Polsce ludzi Inb partii poli- 
tycznych, które nie chcą niepodległości i 
nie mają jej na naczelnym miejscu w 


sensownym „argumentem 0 
obóz demokratyczny chce rzekomo Aa: 
prowadzić ustrój sowiecki ow “Polsce. 
Wskazuje wa podstawowe różnice, 
lące nasz ustrój od sowieckiego. W dzie- 
dzinie gospodarczej ZSRR ma ustrój o- 
party wyłącznie na upaństwowionej, czy 
uspołecznionej góspodarce, my w Polsce. 
może ło nawet komuś na pierwszy rzut 
oka wyda się paradokom hudujemy it- 


dzie: 


Opozycja „wewnętrzna 


Premier omawia pretensje, jakie soju- 
nicy. anglosascy wysuwają nieraz wo- 


P. wicepremier Mikołaiczyk zapewniał 
mas.na drugiej z koiei konferencji o u 
tworzeniu wspónego rzącu, że Ra-zkie- 
wiey zrzekł się części. praw -pre zydenta, 


strój na szerszej bazie gospodarki pry- 
watnej, aniżeli było to do 1939 r. W o- 
becnej Polsce procentowa liczba miesz- 


swoich programach! Związek Radziecki w 
myśl wypowiedzi najbardziej aatorytaty- 
wnych swych przedstawicieli, ehee nie tyl 


hee nas, w szczególności, że Polska rze- 
komo za bardzo chce się wiązać z jed- 
nym tylko sojusznikiem — Związkiem Ra 
dzieckina 


Anglosasi — wskazuje dalej mówca — 
msiłują swój nieżvcziwy stosunek do Po] 
ski tłumaczyć naszymi wewnętrznymi sto 
sunkami, ale nie wydaje mi się, aby ta: 
Fie sprawy, ezy wybory odbędą się kilka 
Jaiesięcy wcześniej, czy późmej,-- miały 
decydować. mp. o ‘ich stosunku do na- (że nie pozwoli na żadne zmiany grani- 
szych granic. Opozycja reakcyjna o sa: czne na wschodzie i nawet robił sugestie, 
wa i emigracyjna w swym egoistycznym | 
zaśłepieniu ' nienawiści do dokonanych | glii i Ameryki. Było to nie tytso twe: 

- w Polsce. reform i przeobrażeń politycz- | dzenie naiwne, ale jak przekonaliśmy się 

„ “yeh w Polsce podsyca jeszeze ten nie- | w lutym 1944 r., po wygłoszeniu SRS 
właściwy etosunek państw zachodnich do | mowy Churchilla w sprawie Ini: Turzo- 
Polski, gotowa jest wyrządzić kraiowi na — oszukańcze i wielce szkodliwe dla 
największą krzywdę, jeśli według niej be- narodu. Granice wschodnie wzdłuż linii 

- dzie to jednocześnie kłodą r-nconą pod Curzona były przesądzone przez trzy mo: 

- nogi naszemu fządowi. Taką wielką krzy-  carstwa światowe w Teheranie i problem 
wdę ta opozycja wyrządza już zresztą ten nie podlegał już wtedy żadnej dys- 
Polsce niewatpliwie. Jedność narodu jest kusji 


Fałszywi i prawdziwi przyjaciele 


- Premier nazywa zarzuty wysuwane pod | Soad i na Bałtyku. Churchill na- 
adresem PKWN w tej sprawie zwyczaj tomiast, który udawał „przyjac.ela* Pol- 
"num szałbierstwem politycznym. Mogę |ski i który na pewno bez większych tru- 
4 calym poczuciem odpowiedzialności | dności, nie konsultując się pewnie nawet | 
stwierdzić — podkreśla premier ~.a kłe- |ze swoim przyjacielem ówczesnym pre- 
dyń potwierdzi to obiektywnie historyk, mierem rządu londyńskiego ranem Mi-, 
że PKWN uczynił wszystko, ec było. w | kołajczykiem, zgodził się na linią Gurzo- | 
jego-mocy w sprawie dokońania najlep- 
szej korekty linii Curzona, W owym cza- 
Cały N aród, 
nej umowię zagwarantował sobie prawo k 
i. poparcie. ZSRR „do granicy zachodniej | 


sie „łondyńczycy* mogli uzyskać i uzy- 
Sa = Misia Latyckiej, Odoze-ze Sioscóinem, PES 


czyk i może w każdej chwili „mienić Ra 


nie dowiedzieiiśmy się, że 
łajczyk zmienił Raczkiewicza, 
się odwrotnie. 


najbardziej spornych. Obóz londyński 


i 
| 


skaliby niewątpliwie tylko gorsze, nie 
lepsze granice od nas. PKWN w specjal- 


że więcej władzy ma on, pan Mikołaj- 


czkiewicza czy Sosnkowsktego. Tymcza- 
sem nie upłynęło więcej niż kilkanaście 
dni od tych ośw.adrzeń, kiedy w Lubli- 
to nie Miko- 
ale stilo 


Sprawa granic również była jelna z 


twierdzi bez żadnego realnego pokrscia, 


że ma w tej mierze mocne poparcie An- 


Warsza wę 


kańców posiadających indywidualne, pry- 
watne gospodarstwa jest większa niż 
przed wojną, gdyż na miejsc? obszarni 
ków i kapitalistów, kłócych pozbawiliś- 
my ich majątków, utworzyliśmy ogrom- 
ną ilość nowych - prywatnych 
darstw. W dziedzinie polil ;cznej. znowu 
jaskrawa różnica między polskim a s9- 
wieckim ustrojem, to choćb; fakt działa- 
nia u nas systemu wielopartyjnego. pod- 
czas gdy w ZSRR Śstnieje jedna tyłko 
partia. 


ko wolnej i suwerennej, Me i silnej Pot- 
ski. 

Jeżeli może grozić Polsce niebezpieczeń 
stwo utraty niepodległości, czy ogranicze 
nie suwerenności, to nigdy ze strony ©- 
bozu lewicowo-demokiatycznego, ale ra- 
czej ze strony obozu prawicowego. Nie- 
podległość bowiem —- wskazuje mówea 
— można utracić również w wyniku nie: 
rozsądnej polityki, jak ta zresztą miało 
już dwukrotnie miejsce w Połsce. Brak 
realnego i przyjaznego oparcia o ZSRR 
może się skończyć dla nas znowu kia- 


gospo» 


-„W Polsce nie ma, 
nie jest potrzebna 
i nie będzie...” 


Premier rozprawia się z kolei z zatze 
tem, łe Polsce grozi, dyktatura proleta» 
riatu. W Polsce nie ma, nie jesi potrze- 


gicznie. 
. 
Niemcy 
Niemcy nie są jeszcze zupełnie rozbi- 
te, Niemcy mają już dzisiaj, po kilku- 


nastu zaledwie miesiącach of zakończe: 
nia wojny możnych protekiorów na +A- 


chodzie. Nie wiadomo czy w przyszłych |bna i nie będzie dyktatury prolelariatu. 
wielkich rozgrywkach. międzynarodo- | Kto nie ohce dyktatury, nioch dż. do 
wych Niemcy nie byłyby dla aiextóryeh | spokoja i praworządności, niech nia 


popiera awanłurniełwa politycznego 
stwierdza mówca. — Mamy taką demokra- 
cję, ma jaką pozwalają powojenne rozs 
histeryzowane jeszcze i niszbyt normalne 
stosunki ogólne, działania band, rozbicie 
, bardziej jest on niezbędny nam niż Zwiąż |w narodzie itp. W miarę zaniksała lych 
| kowi. Radzieckicmu. Związek: Radziecki, | aepodawych zjawisk, będziemy udosko 
A | |nałać naszą demokrację. ; 


cała Polska 
2 pn 


państw pożytecznym i cennym partnerem 
i któżby nas wtedy obronił przed agre- 
sją niemiecką — zapytuje mswca. — So- 
jusz polsko-radziecki leży niewątpliwie 
|w interesie obydwu stron. ale na pewno 


Do Polski nie tylko niepodiegiej, «le 
|i demokratycznej, silnej i szczęśliwej wie- 
dzie tylko jedna droga, a tą droga to jed: 
nolita postawa calego narodu wobec naj- 
żywotniejszych zagadnień naszych Awan 
turnictwo polityczne dość nąm już wy: 
raądwiło wkót., | 


„Miasteczko Zdrowia” w Otwocku, 


którego uroczyste otwarcie nastąpiło 


w ub. niedzielę, jest najważniejszym 
punktem szwedzkiej pomocy dla Pol- 
shi, Miasteczko składa się « sanato- 
rium i szpitala, Całość obejmuje 34 bu 


„Miasteczko Zdrowia” 


GAZETA LUBELSKA 


nictwa i higieny, zostały nam podaro-| Szwecji dla Polski jest wyrazem po- 
wane przez Szwecję. dziwu i sympatii rządu i. narodu 

W uroczystościach otwarcia wzięli z| szwedzkiego dla bohaterskiego raro- 
polskiej strony udział min. min. Zdro-. dw” polskiego. „Wyrażam śłęboką na- 
wia oraz Pracy i Opieki Społecznej, | dzieję — powiedział na zakończenie 
ze strony szwedzkiej zaś — specjalnie| swego'przemówienia p. Ekeberg, — iż 


dynki wzniesione systemem pawiloco=|p'zybyły: w tym celu do Warszawy| szpital ten spełni swe zadanie i po- 


wym, rozmieszczone na przestrzeni ok. 
15 ha, Wszystkie budynki, prócz kap- 
licy, kuchni i stacji pomp, są to 
szwedzkie domki drewniane. Na miej- 
scu jest apteka, biblioteka, czytelnia, 
wypożyczalnia książek i pokoje dla 
studiów, szkoła dla kuracjuszy i za- 
kład kształcenia pielęgniarek. Perso- 
nel lekarski, jak i sanitarny jest pol- 
sko - szwedzki i składa sie z 200 osób. 


Szpital i sanatorium przeznaczone 
są dla dzieci chorych lub zagrożonych 
gruźlicą i przystosowane do przyjmo- 
wania niemowląt i dzieci do lat 15. 
Cały sprzęt wewnętrzny i laboratoria 
„Miasteczka Zdrowia", urządzonego 
według najnowszych wymagań szpital 


W „Dniu Święta Spółdzielczości" 
Warszawa przybrała uroczysty wy- 
gląd. Ulicami miasta przeciągały ude- 
korowane flagami i transparentami 
samochody wypełnione 


—0Q0——— 


„Dzień Spółdzielczości" w Warszawie 


I 


młodz eżą  stawiciele rządu z wicepremierem Mi- 


prezes Szwedzkiego Komitetu Pomo-| zostanie trwałym dowodem przyjaźni 

cy Europie p. Ekeberg. Gość szwedzki | naszych obu narodów, symbolem zau- 

przemawiając podkreślił, iż pomoci fania i współpracy Polski i Szwecji“. 
REY AES bida 


60-lecie T-wa Literackiego 
im. Adama Mickiewicza 


Na Uniwersytecie » arszawskim rozpo- | Tow. Literackiego im. A. Mickiewicza, ob- 
: chodzącego swe 60-lecie w roku bieżą- 
cym, będącym zara.em 100 rocznicą u- 
rodzin wielkich naszych pisarzy Prusa i 
Sienkiewicza, Tow, Literacki: im, A, Mic- 
kiewicza przekształciło się » lokalnego 
na ogólnopolskie, tworząc liczne oddzia- 
ły. - ; 
"Wybuch drugiej wojny światowej nie 
wstrzymał działalności Towarzystwa, któ 
re w postaci Oddziału Warszawskiego od- 
było w czasie wojny 20 posiedzeń. W cią 
gu 60-lecia prace Towarzystwa szły w 
kierunku rozpowszechnienia wiedzy © 
Mickiewiczu, udostępnienia dzieł počty 
szerokim masom itd. 

Po referatach zebrani udali się do gua 
chu Biblioteki Uniwersyteckiej, gdzie od- 


częły się obrady ..jazdu Naukowo:Literac 
kiego im. B. Prusa, połączonego z ob- 
chodem 60-lecia Tow. 7 iterackiego im. 
A. Miekiev, cza. Zjazd zgromadził profe- 
sorów wyższych uczelni z całej Polski, 
polonistów oraz młodzież akademicką. 
Otwarcia dokonał prof. J. Kleiner. Pcaf. 
J. Krzyżanowski omówił działalność 


Na centralną akademię, która odby 
ła się. w gmachu „Roma“ przybył wi- 
tany entuzjastycznie przez zebranych 
Prezydent KRN ob. Bierut oraz przed 


„gółdzielczą, zdążającą ze wszyst- | kołajczykiem na czele i liczni działa- było się otwarcie wystawy poświęconej 


kich dzielnic na centralną akademię; cze spółdzielczy. 


do „Romy” i uroczystości jubileuszo- 
we „Społem“, Gmachy będące siedzi- 
bą poszczególnych spółdzielni udeko- 
icwane były flagami o barwach naro- 
dowych i spółdzielczych. Wśród nich 
zwracają uwagę śmachy Spółdzielni 
Ad ydawniczej „Czytelnik“ oraz długo 
letnia siedziba „Społem”* przy ul. Gra 
żyny. 


Fitelberg wraca - 


Znakomity dyrygent Grzegorz  Fitel- 
berg nadesłał wiadomość, iż wyrusza do 
` kraju przea Kopenhagę, dokąd przybę- 
dzie w październiku. 


NRA S E RS 


*kademii Sztuk Pięknych. Wystawa choć 


Sienkiewiczowi i Prusowi. 


Wystawa graliki polskiej 
w Moskwie i Leningradzie 


naszej grafiki. ioprezentowani na wy- 
stawie naszej artyści stanowią poważną 
pozycję w grafice i sądzę, że nie pow- 
stydzimy się ich wobec Moskwy", 


W związku z otwarciem wystawy gra- 
fiki polskiej w Moskwie, komisarz wy- 
sławy rektor Stanisław Ostoja-Chrostow- 
ski oświadczył korespondenlowi PAP: 
„Wystawa nasza w Mo kwie potrwa 6 ty 
godni, po czym zostanie przewieziona do 
Leningradu, gdzie zostanie otwarta w A- 


Rektor Ch.ostowski, który spędził wcze 
sną młodość w Moskwie i tutaj studio- 
wał, znajduje się obecnie w stolicy ra- 
dzieckiej po raz pierwszy od 25 lat. „Mo- 
skwa tak się zmieniła na lepsze — mó- 
wił artysta — że ja, który znatem to mia- 
sto tak dobrze, z trudem je poznałem. 
Zwraca na siebie szczególnie uwagę ol- 
brzymi pęd do literatury i sztuki wśród 


ma pewne luki wywołane głównie olbrzy 
mimi stratami z okresu okupacji, daje ie- 
dnak należyte wyobrażenie o poziomie 


„łu mówi Wrocław...” 


W ub. niedzielą nastąpiło uroczyste o- | see wybitny parlamentarzysta angielski, 


mieszkańców Moskwy. Otrzymałem już 
szeceg bardzo interesujących propozycji 


E: 
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Lá 
Co słychac 
w Warszawie? 
Pisaliśmy już, jakie miejsce zajmie 
Warszawa w trzyletnim planie od- 
budowy i każdy warszawiak mógł się 
zorientować, że plan trzyletni tylko w 
pewnych, nielicznych zresztą, odcin- 
kach, rozwiąże tzw. kwestię odbudo- 
wy. Czym jest bowiem zagadnienie od 
budowy tej przedwojennej Warszawy 
(nie przedpowstaniowej |, która miała 
68 kin dźwiękowych na 40.400 miejsc, ` 
47 pism codziennych, 121 tygodników, 
30 muzeów, a przede wszystkim, co 
jest najważniejsze, 24.800 domów mie 
szkalnych (cytujemy według „Małego . 
Rocznika Statystycznego” 1939 JE 


Rzecz jest zrozumiała, że przecięt- 
ny wdrszawiak nie marzy o odbudo- 
wie kin w takiej ilości, wystarcza mu 
jedno pismo z ośmiu wychodzących. 
Niemniej jednak, jeśli zrzeka się te-- 
go wszystkiego, to przede wszystkim 
na korzyść odbudowy „przestrzeni 
mieszkalnej”, 


Zdawałoby się, że są to sprawy 
tak niedawne, że przypominać ich nie 
ma sensu. A jednak tak. Zapomnieli- 


śmy o bardzo wielu rzeczach, o nie- 


zwykle potężnych czynnikach, które 
w odbudowie Warszawy mogą ode- 


grać pierwszorzędną rolę. 


Po pierwszej wojnie światowej sy” 
tuacja mieszkaniowa w Warszawie by 
ła niewiele mniej tragiczna, niż dziś. 
Wprowadzono też ustawę o ochronie * 
lokatorów, odpowiadającą mniej wię- 
cej w celach i zadaniach dzisiejszemu 
11-piętrowemu systemowi kontroli mie 
szkaniowej. Jednakże nie ustawa o 
ochronie lokatorów» ale ustawa o bu- 
downictwie spółdzielczym, rozwiązała 
w 75-ciu procentach ówczesną kwestię 
mieszkaniową. Ustawa o kredycie dla 
spółdzielni mieszkaniowych, ruszyła 
sprawę z martwego punktu. W ciągu 
dziesięciu lat powstały tak wielkie 
przedmieścia Warszawy, jak Żoliborz, 
Zdobycz Robotnicza, kolonia Staszica, 


kolonia Lubeckiego, kolonia Grottgie- 


ra, Czerniaków Miasto - Ogród, Saska 


twarcie odbudowańej z wielkim nakta- 
dem wysiłku I kosztów; w rekordowo 
- krótkim czasie przez Polskie Radio ra- 
diostacji we Wrocławiu. W trakcie uro- 
czystości grzyby! bawiący obecnie w Pols 


Przyjazń | 
polsko-bułgarska 


Manifestacją przyjaźni polsko-bułgar- 
skiej była akademia zorganizowana w 
Warszawie przez Tow, Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej z okazji wyborów w Bulgarii 
i ogłoszenia Republiki. W akademii wzię- 
li udział członkowie Rządu R. P. oraz 
, Członkowie korpusu dyplomatycznega. 


moca (||| amaaa 


Ksiądz-muzyk — 
spoczął w grobach 


zasłużonych 

W Poznaniu "dbyły sią uroczystości 
zlożenia, sprowadzonych z Warszawy 
zwłok ks, č a Wacława Gieburowskiego, 
w grobach zasłużonych na Skałce Wielko- 
polskiej, 

Ks, Gieburowski był długcletnim dyry- 
gentem słynnego poznańskiego chóru ka- 
tedralnego, znakomitym odtwórcą klasy- 


æ= 


cznej literatury chóralnej i autorem wic- (zapalenia benzyny 
, których 


ŚR MS 
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ia utworów muzyki 


‘| Handlu "Vłókienniczego oraz przez ra- 


poseł do Izby Gmin Zilliacus. Po 'po- 
święceniu radiostacji przez administraio- 
ra apostolskiego ks, Łagosza wygłoszono 


‘szereg przemówień. Mówcy podkreśliii, 


iż radiostacja wrocławska, która za cza: 
sów niemieckich była centralą antypor- 


artystycznych. Zaproponowano mi wyko- 
nanie ilustracji do zbiorowego radziec- 
kiego wydania dzieł utorów polskich o- 
raz do tomu nowel Sienkiewicza w prze- 
kładzie na język rosyjski, Ze szczególną 
radością przyjąłem propozycję objęcia 


Kępa, Boernerowo, nie licząc mniej- 
szych, jak osiedle oficerskie, Okęcie, 
Ulrichów, Rakowiec i inne. Wyraziły 
się one cyłrą 194.300 mieszkań, a bio- 


skiej propagandy, rozbrzmiewać będzie 
od dziś polskim słowem + polską muzy- 
ką. 


współpracy nad " istorią sztuki polskiej, 
która ma być wydana w Związku Ra- 
dieckim*, 
= 4a q Ek: | 
„Polimeks” i „Eksportlen” _ 
Między polskim towarzystwem „Poli- dziecki „Eksportlen*, 
meks* a odpowiednimi instytucjami ra- l 
dzieckimi podpisane zostały kontrakty 
na dostawę łożysk kulkowych i maszyn 
z ZSRR do Polski oraz na dostawę siatek 
drucianych i łańcuchów a Polski do 
ZSRR.. 


Również w ostatnich dniach podpisano 
szereg umów przez Polskie Towarzystwo 


Najważniejsze z 
tych umów dotyczą dostawy lnu do Po!- 
ski oraz dostawy tkani lnianych do 
ZSRR. NS SWP] 

Te dwie ostatnie umowy są transak- 
cjami na bardzo wielką skalę, jednymi z 
większych, jakie zostały kiedykolwiek 
podpisane w toj branży i jakie znane są 
na rynku międzynarodow 5 

ik adana wym. m 


© o . 
Zapaliły się samochody 
Troska o należyty stan kierowanych | leżycie izolowane przewody. Pierwszy 
przez się samochodów należy do szo- „rożar” miał miejsce przy ul. Krakow 
ierów. Niestety, n'e zawsze wyw'ązu-! skje Przedmieście, gdzie wybuchł o- 
ją sięvoni ze swych obowiązków, al 
zepsute czy uszkodzone przewody są 
często przyczyną poważnych wypad- 
«ów. Ostatnio zdarzyły się 2 wypadki 
w samochodzie, | Wana 2! p 
pszyczyma były właśnie niena! Pionące wozy, <=" 


$ 


gi przy ul. Północnej, gdzie zapalił się 


Śtraż Pożarna ugasiła szybko 


YTY w w 


U 


gień w samochodzie wojskowym, dru- 


samochód Polskiego Radia. Zaalarmo- 


4 nictwie spółdzielczym, 


rąc pod uwagę przeciętną zagęszcze: 
nia trzech osób na mieszkanie — po-* 
nad pół miliona ludzi znalazło mniej 
lub więcej wygodne locum. 


Ustawa o` budownictwie Solac- 


czym nie jest w gruncłć rzeczy niczym 


innym, jak „reformą rolną" na odcin- 


ku mieszkaniowym. Różnica między 
jedną a drugą jest tylko ta, że refor- 


ma rolna dzieli to, co jest, a ustawa 
o budownictwie spółdzielczym dzieli 
między drobnych posiadaczy to, co bę- 
dzie, likwidując calkowicie moment 
wyzysku, stosowanego przez kamieni- 
czników, RE 
Dlatego też na pytanie: „Co słychać 
w Warszawie?" — musimy odpowie- 
dzieć, że... nic nie słychać, Warszawa 
bowiem nie mówi, ale myśli. Myśli o 
fym, czy tym razem, tak jak po pierw 
szej wojnie, znajdzie się czynnik, któ 
ry rozstrzygnie tragedię mieszkanio- 
wą, bodaj w tych rozmiarach, w ja- 
kich pa pierwszej wojnie światowej 
załatwiła tę sprawę ustawa o budowe 


(wp) . 
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Amerykańscy 


Młodzież polska otrzyma specjalną 
pomoc amerykańską, polegającą na po 
zyskaniu przez uczniów i studentów 
tzw. „chrzestnych rodziców” w Sta- 
nach Zjednoczonych. W USA prowa- 
dzi tę akcję powstały niedawno na te- 
renie Nowego Jorku Komitet ,„Commi- 
sion Vor Children Reliew Incor* z 
przewodniczącą Wandą Płoska na cze 
le, w kraju zaś Ministerstwo Oświaty. 


‘przez Kuratoria Okr. Szkolnych. „Ro-| kresie te formularze, wydrukowały. 
dzice chrzestni' zaopiekują się ejj 


czesśólnymi dziećmi lub całymi zakła- 


Pracownicy nauki obradują 


| muszą być traktowani przez państwo dc- 
szawie dwudniowe obrady profesorów || mokratyczne jako najbardziej wykwalifi- 


W ub. sobotę rozpoczęły się w War- 


pracowników nauki, zorganizowane przez 
TUR. Obrady, którym przewodniczył rek- 
tor Uniwersytetu MCS w Lublinie prof. 
Raabe, zainicjował przemówieniem pro- 
gramowym wiceprezydent KRN Szwalbe. 

Wiceprezydent Szwa.Le stwierdził, że 
przodująca rolą w kierownictwie przebu- 
dowy w płaszczyźnie doradztwa nauko- 


wego, wiedzy, badań naukowych, oceny 


wniosków z przeszłości i p'zewidywań 
w przyszłości, przypadnie nance ł pracow 
nikom naukowym. 


Omawiając obecny -stan rzeczy, . wice- 
prezydent Szwałbe stwierdza, że polscy 
naukowcy, profesorowie wyższych uczel- 
ui w Polsce są jeszcze niestety często na- 
siawieni wrogo lub obco do nowej rze- 
ezywistości w Polsce, że nie rozumieją 
pozytywnej doniosłości rewolucji społe- 


, €zno-gospodarczej, jaka się w Polsce do- 


g 
= 


konała, dla całego społeczeństwa w ogó- 
le, a dla perspektywy nauk: w szczegół. 
ności. 


Trzeba oloczyć naukowców i badania 


* naakowe opieką. Trzeba przede wszyst: 
kim wprowadzić w życie zasadę, że pra- 
| cownicy naukowi, jeden z podstławowyca 
1 cennych aktywów naszej gospodarki, 


AMBASADOR SZ PRRÓRA AE w LONDYNIE 


< Hassan Taqizadeh zwrócił się do brytyj- 


skięgo ministerstwa spraw zagranicznych 
z prośbą o zbadanie działalności dwóch 
brytyjskich konsułów w Iranie: Trota i 
Golda, którzy podburzali szczepy bachtia- 
ryjskie w południowym Iranie do rewol- 


z ady. 


AMNESTT; DLA WSZYSTKICH NIEM- 
CÓW W WIELKIEJ HESSJI, urodzonych 
po 1919 roku, zatwierdził zarząd wojsko- 
wy Sianów Zjednoczonych. 

"SEKRETARZ LIGI EINDUSKIEJ W 


LONDYNIE Kriszna Menom odbył roz- 


mowę z Mołotowem, w czasie której sta- 

rał się o poparcie Związku Radzieckiego 

ilu nowego rządu hinduskiego. 
PRZEDSTAWICIEL JUGOSŁAWII 


© KARDELI, oświadczył, że rząd Jugosławii 


nie podpisze traktatu z Włochami o ile 
linia graniczna nie ulegnie zmianie, 

W WYNIKU WYBORÓW W AUSTRA- 
LII rząd partii pracy utrzymał się przy 
władzy. 

DELEGAT CZECHOSŁOWACJI na Kon 


 ferencję Paryską, gen. Pika oświadczył, 


że Czechosłowacy pomimo, Że. posiadają 
surowiec umożliwiający fabrykację bro- 
ni atomowej, nie chcą jej fabrykować, 


gdyż uważają ją za zbrodnię przeciwko 


lndzkości. 
HISZPANIA została wykluczona z Qr- 
ganizacji Aiya odowe I Sapian nad 


aackaiy karat. SA 


G ZE 


ETA. LUBELSKA 


„rodzice chrzesini” 
dla lubeiskiej młodzieży 


dami naukowymi, wychowawczymi o- 
raz szkołami wszelkiego typu. 

Na terenie lubelskiego ckręgu szkoł 
nego zainteresowanie akcją jest duże. 
Obejmie ona przypuszczalnie ok, 300 
tys. dzieci, Ponieważ dla wydrukowa- 
nia takiej ilości formularzy — podań 
Kuratorium nie posiada odpowiednich 
funduszów, zaproponowało ono inspek 
toratom powiatowym, aby w swoim ža 


Dia szkół lubelskich zajmie się tym 
o: Szkolny Miejski, który za 


kowani zawodowcy: a więe na pierwszym 
w kraju szezeblu pod względem wyso- 
kości uposzżenia, dodatków pieniężnych, 
Świadczeń mieszkaniowych | aprowiza- 
cyjnych. 


Te wszystkie sprawy powinien przejąć 
w swe ręce Związek Zawodowy Pracow- 
ników Naukowych. Przyczyni się to też 
do demokratyzacji wyższych uczelni. Pod- 
stawowym czynnikiem tej demokraty zacji 
będzie szereg innych pociągnięć, a wśród 
nich i powołanie do życia Rady Szkół 
Wyższych, 


W dalszym ciągu obrad (o których bę- 
dziemy jeszcze pisali — Red.) powołano 
komisję mającą za zadanie stworzenie 
organizacji zawodowej pracowników nau- 
ki, W skład komisji weszli profesorowie: 
Leśniadowski (Kraków), Manteufel'(War- 
szawa), Ossowska (Łódź) i Tomaszewski 
ABE ś 
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Przegląd dorobku harcerskiego 


W dn. 29 ub. m. odbyła się PAY 
odprawa drużynowych harcerskich dru- 
żyn z hufców: Biała Podlaska, Łuków. 
Radzyń i Siedle: Od:rawa zgromadziła 
34 grużycowyh, 


W godzinach „annych odbyła się zbiór- | 


ka harcerzy hufca Siedlce. Hufcowy phm, 
Szostek Stanisław zdał rap>rt z-cy komen 
danta chorągwi phm. K.ebiewskiemu, na- 
stępnie odbyła się defilada, podczas któ- 
rej licznie zgromadzeni goście podziwiali 
świetnie prezentujące się drużyny harcer- 
skie, maszerujące przy dźwiękach fan- 
far i werbli. 


Właściwa odprawa odbyła sią w gma- 
chu Gimnazjum Mechanicznego. Prze- 
bieg odprawy bardzo zaintersszwał przed 
stawicieli K. P. H., które repr:zentowa- 
ła ob. Wajszczukowa Wanda I ob. To- 
karski oraz dyrektorzy miejscowych 
szkół: ob, Rufzowski St., ob, yzwarc Ka- 
rol, ob, Zawadzki A. Kuratorium O. $. 
Lubelskiego reprezentował instruktor 
Grzesiuk St, który wygłosił referat na 
temat współpracy harcerstwe ze „szkoła- 
mi. 

W południe odbył się wspólny obiad. 
Wieczorem ognisko harcerskie zgroma 
dziło około 700 harcerzy. 

Do zebranych wygłosił gawędę. phm. 
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4 
zwrotem kosztów będzie odstępował 
formularze pcszcześólnym zakładom 
naukowym. 

Kwestonariusze nie powinny być wy 
pełciane sucho, tzw .styłem urzędo- 
wym, lecz tak, by przemaw/ały żywo 
do serc Amerykanów, Na podstawie 


zalączonych fotograiii „rodzice chrze-4 


stni- wybiorą sobie te dzieci, które 
im będą najbardziej odpowiadać. W in 
teresie zakładów naukowych leży jak 
najszybsze przeprowadzenie akcji 
śdyż pierwszy termin przesłania po- 
dań przez Kuratorium do Ministerstwa 


nika, drugi — 15 listopada. 


Akcja poszukiwania „chrzestnych 
rodziców“ obejmie nie tylko młodzież 
szkolną, lecz w ogóle wszystkie dzieci 
i młodzież do lat 18, Młodzież akade- 
micka ze swej strony organizuje akcję 
sama.” 


Należy zaznaczyć, iż idywidualnie 
składare pod: a w żadnym wypad- 
ku nie będą wysyłane za granicę, 
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Zamość 
pci WI) 


Otwarcie 
„łygodnia Sztuki” 


W Zamościu w niedzielę dana 29 
ub. m, nastąpiło otwarcie „T ygodnia 
Szuki”, W sali kina „Stylowy” odby- 
ła się akademia, na program której 
złożyły się występy wokalne, piani- 
stów, recytacje, inscenizacje itp. 

dniu tym została również otwar- 
ta Wystawa Plastyków w gmachu Pań 
i stwowego Liceum Sztuk Pięknych. 


odlasia 


W. Kleniewski na temat: „Harcerstw v w 
dzisiejszej rzeczywistości“, w której wska 
zał m, in, na obowiązek czujności wobze 
dążności pewnych kół międzynarodo- 
wego kapitału do odbudowy Niemiec. 
Ognisko zakończono  odśpiewaniem 
„Roty“. Całość odprawy dał przegląd 
dorobku harcerskiego Podlasia. Zetknię- 
cie się drużynowych prowincjonalnych z 
większym gronem instruktorów zachęci 
ich do intensywniejszej pracy. („Róg*) 


Oświaty upływa z dniem 15 paździer-| 


Ste., » 


Niezwykle 
| przygody 
hinduskiego księcia 


Śmierć księcia Ehowanu dopełriła 
dramatu, który os'agnął swój punkt 
ulmiracyjny parę dni-temu w Whi- 
tehalłu (Londyn). Sądowy komitet ra- 


tady królewskiej po wysłuchaniu fan: 


tastycznej historii przygód tego hin- 
duskiego księcia orzekł jednomyślnie, 
że Kumar jest w rzeczywistości tym, 
za kogo się podaje, tèn. synem swego 
ojca radży Ehowanu, a nie żadnym 
oszustem. Żora jego (która nazywała 
siebie. wdową po nim) stwierdziła 


'|| przed sądem, że Kumar zmarł po-cięż 


kich cierpieniach w 1909 roku i został 
spalony w krematorium. Z przedsta- 
wionych przez księcia Kumara fak- 
tów wynika, że w rzeczywistości był 
on ciężko chory i na skutek niedopa- 
trzenia lekarzy został uznany za 
zmarłego i przeniesiony do kremato- 
rium. 

Straszliwa burza uniemożliwiła pod 
palenie stosu, na którym spłonąć mia 
ło jego ciało. Uderzenie pioruna w 
pobliżu spowodowało ocknięcie się je- 
go z letargu. Ciężka choroba wywo- 
lała całkowity zanik pamięci. Książę 
Kumar, nie rozpoznany przez nikogo, 
nie wiedząc kim jest, przez 12 lat 
błąkał się jako żebrak po swym pzy: 
stwie, ` 


Na skutek silnego wsirząsu rerwo- 
wego powróciła mu pamięć. Cały jego 
jednak majątek znajdował się w rę- 
kach jego żony, która widz'ała w nim 
tylko zręcznego oszusta. 


Kumar rozpoczął w 1921 roku kro- 
ki sądowe, które przywróciłyby mu 
nazwisko i majątek. W sierpniu 1936 
roku ciągnącą się przez 15 lat sprawa 
sądowa - zakończyła się pomyślnie dla 
Kumara. „Wdowa“ zgłosiła apelację 
od wyroku. 

Po czterech latach sąd apelacyjny 
zatwierdził wyrok pierwszej instancji, 
uznając Kumara księciem Ehowanu i 
właścicielem własnego mająłku. Ale i 
tym razem żona, sypiąc hojnie na 
niędzmi męża, skierowała spraw 
najwyższej instancji sądowniczej Bry. 
tyjskiego Imperium, która parę dni te- 
mu uznała pierwotny wyrok prawo- 


-| mocnym. Książę Ehowana — Kumar 


— nie cieszył się długo ani odzyska* 
nym imieniem, ani majątkiem. W czte 
dni po uzyskaniu wyroku zmarł, 
tym razem już naprawdę. 
J. N. 


Z zycia b. więżniów polit. w Lublinie 


W najbliższym czasie na terenie Lu- |m. in. ERSE kwestię braku odpo» 


belszczyzny, a przede wszystkim w Tab- 
linie nastapi otwarcie szeregu nowych. 
punktów sprzedaży towarów tekstylnych 
i innych. Gospodarzem sklepów będzie 
Związek b. Więźniów Politycznych. 


Decyzję uruchomienia szeregu s: epów 
oraz linii autobusowej dla przewozu pa- 


wiednich lokali dla potrzeb Związku, 


w dużej mizrze utrudnia roper je S 


go działalności. 

Po udzieleniu: absolutorium psiępuja: 
cemu Zarządowi Okręgu odbyły się wy* 
bory nowych władz. Prezesem Okręgu lm 


| belskiego wybrany _ zosiął ponownie ob. 


sażerów i towarów powz'ęli delegaci kół į B. Dworakowski. 


powiatowych na wojewódzkim Zjeździe 
b. więźniów politycznych jaki odbył stę 
29 września w Lublinie. Uruchomienie 
szeregu placówek gospódarczych ma na 
celu zapewnienie stałych dochódów, któ- 
rymi Związek mógłby dysponować dla 
realizacji swoich zamierzeń. Na Zjeździe 


p 


Młodzież warszawska przy pracy 


W ubiegłym tygodniu przystąpiła do 
piacy przy porządkowaniu stolicy mło- 
dzież: szkolna wraz z nauczycielstwem. 
Młodzież ma za zadanie uporządkowanie | 
terenów szkolnych i przyszkolnych oraz 


dnicze w półżach i zieleńcach, 

Praca szkół przy porządkowaniu mia- 
sta trwać będzie dopóki pozwoli pogo- 
da. Szkoły mają swobodę wyboru obick- 


tu pracy spośród wyznaczonych BARN 
prace KYRA i jesienne prace ogro- ji zieleńców. ER RzĄ 


1 ———0A0———* 


Wypadek 
motocyklowy 


Niektórzy motocykliści są słusznie 
nazywani plagą miast. Ciągle z n'mi 
mają do czynienia organa MO i Pogo- 
towie Ratunkowe. Do tych motocykli- 
stów zalicza się także Bergier Marian, 
lat 34, zamieszkały przy ul. Sądowej 
4, który ze swoją maszyną wpadł na 
samochód. Doznał on ogólnego potłu- 
czenia cała i po udzieleniu mu pierw= 
szej pomocy przez Pogotowie Ratun- 
kowe został przewieziony do szpitala 
Jana Bożego, | 


e eh 

r g i 

Chege va iein w naszych zaznujomóć | różnorodnych ku.sów  dokształcających 
g akcją wsdawniczą na terenie Lublina, | zapoczątkowaliśmy wydawnictwo „Cha- 
postanowi uoy zasięgnąć informacji u | rakterystyk literackich“, zamaw.ając te 
Źródła. prace u pierwszorzędnych specjalistów 


spośród sił uniwersyteckich, Jak pref. dr 
J. Kleiner, prof. dr M. Dłuska prof. dr 
St. Kawyn i prof. dr St. Paoierxowski, 
którego pracę „Wesele“ St. Wyspiańskie- 


Zaczynamy od młodej i ruchliwej 


Księgarni Wydawniczej 
„Lamus“ 


gdzie dowiadujemy się, co następuje: 
„Jesteśmy spółką pravcownikðw ksłę- 


go obecnie drukujemy, a takż znanych 
polonistów z tutejszych szkół średnich 
jak dr F, Araszkiewicz, Z. Bielska, Z. 


garskich. Księgarnia nasza funkcjonuje Sm A z 
Kruszewska i in. Odkryliśmy peważną si- 


od września 1944 r. Towarzystwo Przy ja- 
ciół Uczącej się Młodzieży 
nam czynność rozprowadzenia podręczni- 


łę pisarską w osobie połonistki H. Ra- 
powierzyła SE 5 ż P 
dziukinas, której trzy prace przez nas 
fx SA: wydane cieszą się zasłużonym poawodze- 
ków szzotnych między młodziełą przez 


niem y 


ich wypożyczanie, co też 

całkiem bezinteresownie już od 2 Jat. 
Akcję wydawniczą rozpoczęliśmy w In- 

iym 1946 r. Wobec iraku książek Jla 


= ngu B 
ronika milicyjna 
TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA 


Dnia 28 ub. m. na szosie Stróża-—K rąż- 
nica wpadła pod samochód Boj Bogumiła 
lat 10, ponosząc śmierć na miejsen. 


wykonujemy 

Wyczerpane zostały już trzy pierwsze 
nasze „Charakterystyki literackie“, a mia 
nowicie: prof. J. Kleinera: „Ogniem i 
mieczem“ H. Sienkiewicza, dra F. Arasz- 
kiewicza: „Placówka“ B. Prasa I p. H. 
Radziukinas:. „Ludzie bezdomni”, Przy» 


stępujemy do nowego wydan'a tych prac, 


Jednocześnie rozpoczęliśmy drugi cykl 
naszych wydawnictw pt. „Prądy w litera- 
turze polskiej“, Z zamierzonych 6 prac, 
w tym cyklu ukazał się jał w snec'alnym 
wydaniu graficznym dra F. Araszkiewi- 
cza. „Pozytywizm polski. Jest to jedyne 


„ KOL. CHMIEL 


Onegdaj kilku nieznanych osobhików 
 dUoxtnało napadu rabuzkowego na Szeliń 
skiego - Adama, - mieszkańca koloni | W tej chwili dostępne i wartościowe dzie: 
rirmiel, gm. Piotrków, powiat Lublin. 
ramdye! zrabowauł świnię 1 garderobę. 
VYMASZÓW 
. m. Obok młodej, ale intensywnie praćują- 
pwóch nzbrojopych w pistolety osob- 
'mików zdemolowało lokal PPS w Toma- 
»<owie Lwhelskim, rabując przy rym 2.550 
Iutych. í ż 
ŁĘCZNA BESK. 
Znalezione zostały zwłoki Citkowskie |. 
go Jama, mieszkańca Krzesımowic koło 
Łęcznej, który zaginął 21 ob m. Zwłoki 
wydobyto « rzeki Wieprz, niedaleko Le- 
cznej. j ; 
Onegdaj 8 osobników uzbrojonych w 
irnoń krótką dokonało napadu na biuro 
iirmy „Imbael” w Łęcznej, rabując 30 
iys. zł, i - 


wą działalność wydawniczą rołřwija ubel 
ski Instytut Pracy Nauczycielskiej. 

s Ostatnio notujemy „następujące: jego 
pozycje wydawnicze: z 

Eugeniusz Gołębiowski: „W on czas”, 
wiersze wojenne z lat 1939—1945. 

Stefan Kunowski: „Proces wychowaw- 
czy i jego struktury“ (zarys teori';. 

Dr Stefan Kawyn: „Publicystyka pozy- 
tywizmu polskiego”, wypisy z wybranych 
tekstów źródłowych. 

ŁOMŻE 

Wczoraj aabity został Franczuk Fran- 
ciszek, mieszkaniec wsi Łomże. Sprawca 
morda Dae Stefan zostal zastrzelony w 


Bogumił Frelik: „Słownik ortograficz- 


ny*. 
Szczepan Kowalewski: „Zasady pisowni 


cza '8 ucieczki. 


już wkrótce! 


„BYLE DO 


polskiej dla biura i domu“. 


WIOSNY” 


CZĘŚC Il-ga 


Kiedy {iedawno 
drak pierwszej części powieści Marii 
Maliszewkięj „Byle do wiosny”, zwró- 
ciliśmy się jednocześnie do czytelni- 
ków z zapytaniem, jakiej sobie życzą 
powieści na łamach dziennika. Odpo- 
wiedzi nadeszło sporo i wszystkie u- 
derzały nas owoją szczerością. ` 


Zdanie czytelników można by, po 


wproszczeniu, podzielić na dwie gru- 
py: jedni żądają porzucenia tematyki 
wojennej, motywując to poszukiwa- 
niem przez dzisiejszego czytelnika od 


`. prężenia po koszmarnych przeżyciach|- 


— z lat okupacji. Ci czytelnicy głosowa- 
. liby za rozrywkowym typem powieści, 
: drudzy, pęzeciwnie, opowiadają się za 


mnym- rodzajem lektury, Chętniej czy-' 


e 


zakończyliśmy 


tają takie powieści, 
obraz czasów i zdarzeń, a 
takich zdarzeń, 
raliśmy udział, które sami dobrze 


matyka wojenna. 


Nasza powieść 
zdobyła sympatię wielu osób, Może 
dlatego, że tak pamiętne oczekiwanie 
na wiosnę wyzwolenia odtworzyła w 
formie dostępnej a prostej. Otrzyma- 
liśmy dowody, że odcinki powieści u- 
trzymywały. naszych czytelników w 
napięciu i że dziś jeszcze żywo ich ob- 
chodzą dalsze losy Krystyny i Tadeu- 
szą, Profesora, Mariana Chyrosza, lo- 
sy tak dramatyczne posmatwane, 
wplłątane w sieć K 
sy Nie 


czej met 


| ków“ H. Sienkiewicza, 


Instytut Pracy Nauczycielskiej w Lublinie 


znamy. Tych czytelników pociąga te | nieoczekiwanie? Stawiam sobie pyta- 


„Byle do wiosny” | Co teraż zrobi Krystyna? Czy wyzna 


on*piracyjnej pra* |czej inaczej nięco formułje 


GAZETA LUBELSKA 


Ne 270 (579) 


hlinie 


La! 


ło w tej dziedzinie; ma też duże powo- 
dzenie. 

W połowie września rozpoczniemy 
druk pracy prof. J. Kleinera: „Roman- 
tyzm polski“ i dr: St. Papierkowskiego: 
„Wiek Odrodzenia w Polsce“. 

Trzecim cyklem naszym, będącym w o- 
pracowania, są „Monografie literackie" z 
pracami prof. dra J. Kleinera o Z. Kra- 
sińskim, prof. dra St. Kawyna o S. Że- 
dra F. Araszkiewicza o B. Pru- 
sie — na czele. 

Czwarty nasz cykl — to „Biblioteczka 
skrótów naukowych“, z której wkrótze 
wyjdzie spod prasy drukarskiej dra St. 
Przewalskiego i J. Dowiata: „Historia no- 


romskim 


wożytna i nowoczesna“ z chronologią, o- 
raz K. Juszczakowskiego: „Repetytorium 
z chemii“; inne działy historii powszech- 
nej, oraz historia Polski i historia lite- 
ratury polskiej są w opracowaniu; ręko- 
pis historii Średniowiecznej mamy już 
w swej dyspozycji. 

Ostatnio zgłosili swą współpracę z „La 
musem“ spośród b. pracowników uniwer- 
sytetu lwowskiego: dr R. Skulski, który 
opracwje charakterystykę „Lilli Wene- 
dy“ J. Słowackiego i „Starą Baśń" J, Kra 
szewskiego, a także dr Stefan Papże, któ- 


ry napisze charakterystykę „Krzyża: 


Aleksander Bretes: „Nauka pisania na 


cej instytucji wydawniczej „Lamus“, ży- | maszynie”. 


W miarę zapoznawania się z na iesła- 
nymi wydawnictwami zamieszczać będzie 
my notatki recenzyjne. 


ZER EIA 


Pomoc zimowa w woj. lub 


Wobec zbliżającej się zimy zawiązał 
się w końcu aż. tygodnia w Lublinie Ko- 
mitet? Akcii Pomocy Z*nowej `W skład 
Komitetu Horcrowego weszli: weiewoqd: 
|labelski ob. Rózga Wacław, przewodni 
czący WRN ob. Czugała Ludwik, J, E. ks. 
biskup. Stefan Wyszyński, dowódca DOW 
VII gen. Bewziuk Wożeiech, prezes Sądu 
Apelacyjnego ob. Prokopowiez Jan, oraz 
kurator Okręgu Szkolrego Lubelskiego 


Z listów do Redakcji 
Kłos powinien 
wejrzeć w to! 


Szanowny ob. Redaktorze! 

Jestem mieszkanką Lublina i jako 
pracująca korzystam z kartki żywno- 
sciowej I-szej kat. Ponieważ jestem 
somotna i nie mam nikogo, kto by wy- 
kupywał moje przydziały, zmuszona 
jestem czynić to sama. Jest to zaję- 
cie więcej niż uciążliwe. Żeby nie być 
gołosłowną przytoczę nast. przykład: 
w ostatnich dniach Miejski Wydział 
Aprowizacji rozpoczął wydawać na 
kartki konserwy mięsne. Niestety, z 
niewiadomych mi przyczyn «do roz- 
sprzedaży tych konserw upoważnione 
były tylko nieliczne sklepy, przed któ. 
rymi naturalnie łormowały się olbrzy- 
mie ogonki kupujących. Dla osoby nie 
związanej zajęciami urzędowymi na- 
bycie konserw było jeszcze od: biedy 
możliwe, choć wystawanie godzinami 
w ogonku nie należy do specjalnych - 
przyjemności. Ale dla osoby tak jak 
ja pracującej, nabycie ich było zupeł- 
ną niemożliwością. 

Również w wielu sklepach tzw. roz 
dzielczych traktowanie kupujących na 
kartki jest dalekie od najprymityw- 
niejszych naweł żasad grzeczności ku- 
pieckiej. Obsługa sklepu traktuje 
„kartkowiczów" z reguły jako klien- 
tów drugiej klasy, a często zdarza się 
również, iż są oni traktowani wręcz 
ordynarnie. Czy nie ma nikogo, kto by 
wytłumaczył pp. kupcom, iż sprzedaż . 
artykułów kartkowych jest ich obowiąz 
kiem tak samo, jak sprzedaż towarów 
po cenach wolnorynkowych, a nie żad- 
ną łaską w stosunku do _ „kartkowi- 
czów”. : ZEŃ 

Łączę wyrazy poważania 
Lublinianka. która kupuje. 


ż « 

elskim 

W najbliższym czasie Komitet utworzy: 
sekcję wykonawczą akcji pomocy zimo- 
wej, któr. obejmie swą dzia,alnościa ga- 
łe woj vydztwo. W celu uła,wenia sok- 
cji wykonawetej jej prac, Urząd Woje- 
wódzki ma wydać władzom pow*atowym 


i gminnym odpowiednie polecenia pa- 
tychmiastowego przystąpienia do organi- 


zacji akcji pomocy zimowej. (L) 


ob. Krzemień-Ojak Franciszek. 


rozwiązany konflikt osobisty troj-| „Dziwię się, że powieść o działalno- 
ga ludzi, ściśle. związanych  ko- | ści konspiracyjnej zakończyła się wraz 
ieżeństwem pracy- podziemnej, a z wybuchem wojny niemiecko - so- 
rezdzielonych poszukiwaniem  ©so- | wieckiej. Właśnie w dalszych latach 
Łistego szczęścia. Akcja rozgrywają- | praca koaspiracyjna rozszerzyła się i 
ca się w niezwyciężonym mieście, w i spotęgowała. Powieść o latach później 
Warszawie i na odległej prowincji pod | szych mogłaby być znacznie ciekaw- 
laskiej — urwała się, zdaniem wielu|sza..* - i 
czytelników, zbyt niespodziewanie i| W tym sensie wypowiedziało się 


które dają wierny | szybko. Na przykład pani Czesława | pij CEE 
sda paneus Wójcik z Chełma Lubelskiego pisze ilkadziesíąt osób 


w których wszyscy | tak: 


Dlatego uznaliśmy za właściwe po-. 
rozumieć się z autorką „Byle do wio-. 
sny” w celu wyjaśnienia dalszych lo- 
sów bohaterów tej powieści. Okazało 
się, że część druga powieści jest wła- 
śnie ukończona i nic nie stoi na prze; 
szkodzie, abyśmy mogli zaspokoić cie- 
kawość naszych Czytelniczek i Czytel- 
ników. `` | 


„Dlaczego powieść kończy się tak 
nie, na które nie umiem odpowiedzieć. 


Profesorowi, że kocha Tadeusza? A 
jak-powinien postąpić Tadeusz? Chy- 
; nie ro: Herak szczęścia Pro- 
esora i Krystyny! Chociaż właściwie, NESI ;bli> 
zdaje mi się, że Profesor usunie się, | dac Bile Aan EN Lai mę 
to taki szlachetny człowiek. Może od-' ga R RSE 
powiedzi na te pytania udzieli nami ®® - ari 
za pośrednictwem „Gazety Lubelskiej“, WWAGA, Wszyscy nasi PT Czylelnicy 
sama autorka... SC | | otrzymają na swe żątanie hezpłatnie 
P. Edward Michałewski z ul. Kru-  Ślreszezenie części l-szej powieści 


se oma j Byle do wiosmyć 
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UCZYŚĆM 


W. „Gazecie Lublskiej" czytaliśmy 
już niejednokrotnie artykuły zwraca- 
jąc uwagę na niewłaściwą atmosterę, 
panującą w naszym sporcie, 

Przypuszczać należało, że w ich wy 
niku interesy klubowe ustąpią miejsca 
dobrze pojętym interesom sportu i do- 
bro sportu stanie się wreszcie sztanda 
rową dewizą organizacyjno - sporto- 
wych prac naszych klubów. 

Niestety... Artykuły przebrzmiały 


"bez echa. Hasłem, któremu służy sport 


lubelski jest w dalszym ciągu tylko i 
wyłącznie interes klubowy. W plano- 
waniu prac klubowych nie ma miejsca 
pa sport we właściwym ujęciu i zrozu- 
mieniu. Zamiast ku wyżynom sport 


. lubelski schodzi w cuchnące zakamar- 


ki: zakulisowych „gierek* i przeróż- 
mych „„kombinacji”,- dające w wyniku 
gorszące widowiska i słuchowiska boi- 
skowe, demoralizujące jak widza tak 
zawodnika, 

W pracy naszych klubów nie widać 
przemyślanych, kierowanych głębszy- 
mi celami planów, jest natomiast 
„krótkometrażowa” polityka, polityka 
bengalskich ogni, pozbawiona jakich- 
kolwiek widoków na lepsze * jaśniej- 
sze jutro lubelskiego sportu. 

Nie chcemy pamiętać o tym, że bio- 
rąc na swoje barki kierownictwo tutej 
szym życiem sportowym, bierzemy jed 
nocześnie — przed społeczeństwem i 
Państwem olbrzymią odpowiedzial- 
ność za fizyczne i moralne zdrowie 
przyszłych obywateli. 

Ze sportu nie wolno nam robić za- 
GEREEN SAP TREC SAER, SE E NAR 

Walne zebranie 


Społem i LSS 


Dnia 27 bm. odbyło się walne zebra- 
mie klubów sportowych Społem i LSS, 
które miało na celu połączćnie obydwu 
klubów spółdzielczych. W. rezultacie ze- 
brania nastąpiło połączenie pod wspólną 
mazwą Spółdzielczy Kłub Sportowy. 

- Nowoobrany Zarząd SKS przedstawia 
się następująco: prezes ob. Krupka, wice- 
prezes administracyjny ob. Krawczyk, 
wiceprezes sportowy ob. Pol, sekretarz 
ob. Piotrowski, skarbnik ob. Bachowiec, 
gospodarz ob. Żak. Członkowie Zarządu: 
vacat. Kierownicy sekcyj: piłkarskiej ob. 
Żak, bokserskiej ob. Kowałczyk, lekko- 


_ atletycznej ob. Tarkiewicz. Komisja rewi- 


- 


zyjna: ob ob. Adamski, Rostkowski, Wro- 
tniak. Sąd koleżeński: ob. ob. Skirmunt, 
Wronowski i Korabiowski, 


GAZETA CUBEESKA 


y atmosierę spori 


bawki, w dodatku wysoce szkodliwej! 

Sport — to gatunkowo ciężka i od- 
powiedzialna praca, która odpowied- 
nio kierowana i prowadzona; powinna 
— w całokształcie społeczno - pań- 
stwowych zagadnień — odegrać bar- 
dzo poważną rolę! 

Czas już najwyższy skończyć zaba- 
wę w tzw. „sport”! Zejdźmy co rych- 
lej z błędnej drogi! Nie dopuśćmy do 


tego, by pleniące się na naszej mło-| 29 b 


dziutkiej niwie sportowej chwasty za- 
głuszały, niszczyły bogaty i zdrowy 
posiew zainteresowań i pędu młodzie- 
ży do ruchu boiskowego! 

Dajmy młodzieży prawdziwy sport, 
sport zdrowy i wychowawczy! ` 

Nie chcąc być gołosłownym w swo- 
ich wywodach, że w naszym sporcie 
źle się dzieje, pozwolę sobie przyto- 
czyć kilka przykładów, zaczerpniętych 
z ostatnich numerów lubelskiej prasy 
sportowej: Oto one: 

„Gazeta Lubelska" nr 254 z dnia 
15 bm. pisze: ; 

„Lublinianka Ib „weamocniła* swoje sze- 
yegi graczami, występującymi stale „w re- 


preżentacyjnym” zespole" (H). (Mowa © 
meczu z AKS Hrubieszów). 
Kilka wierszy niżej w związku z|' 


tym samym meczem: 

„Należy żałować, że zwykłemu meczowi 
o mistrzostwo kl. B, który z wielu wzglę- 
dów powinien mieć charakter towarzyski, 
tcwarzyszyła wiezdrowa atmosfera. Sympa- 
tycy innych klubów — inaczej antagoniści 
Lublinianki — wprowadzili zawiłe intrygi, 
zachowywali się wybiinie  wiesportowo. 


Wszystko to przyczyniło się do zdenerwo- 


wania sympatycznej jedenastki hrubieszow- 
skiej i wyprowadziło z równowagi sędzie- 


go. Gospodarze również powinni odnosić się 


do starych, zasłużonych piłkarzy, z należ- 
wym szacunkiem, jesi nawet — kwestio* 
nują wątpliwe orzeczenia sędziów”, 


é i 

Międzyszkolny 

Piłkarski turniej 
„rozgrywany był systemem 
wym 
razy po 20 minut, a zespół przegry- 
wający odpadał od dalszych gier. Do 
rundy półfinałowej zakwalifikowały 
się: Szkoła Budownictwa, Gimn. Me- 
chaniczne, Gimn. dra Szczęcha i 
Gimn. Kunickiego. Dalszy ciąg turnie- 
ju nastąpi w najbliższym czasie. Re- 


| prezentacje szkół lubelskich wystąpi- 


ły w następujących składach. 
Gimn. Szczęcha: Piesowicz — Malicki, 


Nadworski — Pożarkowski, Cieśliński 11, 


w w () C) ) a at 


Motocykliści lubelscy na start 


Lubelski Klub Motocyklowy, dla 


propagandy sportu motecyklowego, u- 


rządza w dniu 6 października br. na 
zamknięcie sezonu pierwszy powojen- 
ny motocyklowy "SR 
LUBELSKI RAID TERENOWY. 

Trasa raidu wynosi ok, 50 km., w tym 
70 proc. dróg gruntowych. Dla wyja- 
śnienia podkreślić należy, że mimo 
urozmaiconego terenu, całą trasę na 
przejeździe próbnym, przebyła „set- 


ka" z pasażerem, bez podparcia noga- |: 


mi. Szczegółowy regulamin będzie po- 


` dmy do wiadomości uczestników w 


przeddzień raidu. W sobotę odbędzie 
się próba oSisezdu przez zgłoszonych. 
Start, półmetek i meta rąidu — na 
Krakowskim, przed pocztą. Wyjazd 


= na trening w sobotę o godz. 14-ej, 


zbiórka o 13.30. Start nastąpi w nie- 
dzielę o godz. 11-ej. 

Do raidu mogą stawać wszyscy mo- 
tocykliści, stowarzyszeni i niestowa- 


- rzyszeni, bez różnicy, litrażu, od „se* 


tek” począwszy, z przyczepkami, lub 
bez, Za najlepsze wyniki przewidziane 
są cenne nagrody. Zapisy do dnia 
4.10.46 r. przyjmowane są w sekreta- 
riacie LKM — Lublin, Hipoteczna 3, 
tel. 43-16 w godz. od 14-ej do 16-ej. 
Wpisowe od maszyny 250 zł. LKM 
apeluje do „setkarzy” i „grubszych” 
motocyklistów z wózkami ji bez, o jak 
najliczniejszy udział w tej próbie sił. 


000- — 


turniej piłkarski 


międzyszkolny,| Michalski — Korzonek, Kister, Trawiń- 


błyskawicznym. Mecze trwały 2, Szkoła Budowni 


rh 
= e 
"R. 


„Gazeta Lubelska" nr 257 z dnia 
18 bm. 


W zestawieniu zespołu na mistrzo- | p 


stwa WP DOW — Lublin, znajduje- 
my w składach drużyn siatkówki i 
koszykówki następujących „wojsko- 
wych“ 


SZET. Garbalski, szer. Dubaj, szer. 
Drewnowski* (?!) 
„Gazeta Lubelska" nr 259 z dn. 


m. 

W opisie zawodów „Resoyła — Spar- 
ta“ w Zamościu czytamy: „Na wyróżnienie 
zasługuje... Stamisławek, 15-letni junior, by 
ły gracz Lublinianki“... który grając na 
środku pomocy — „był jednym e najpra- 
cowitszych graczy“ (1) 

Jak na krótki ckres czasu — od 15 
do 20 września — czy nie dosyć przy- 
kładów, tak wymownie ilustrujących 
moje wywody? 

Komentarze do powyżej przytoczo- 


wą! 


Ste, P. 


ES LS5— KS Nadwieprzenka 
2:1 (1:0) 

KS LSS rozegrał swój ostatni 
mecz po połączeniu się ze Społem. 
Przeciwnikiem spółdzielców był mło- 
dy zespół KS Nadwi z Iz- 
icy. Mecz zakończył się. zwycię- 
stwem LSS-u w stosunku 2:1 (1:0), 
uzyskując bramki przez Jankowskiego 
i Wójcika M. Sędziował ob. Paszte- 
lan — dobrze. 

Na podkreślenie zasługuje dobre 
boisko w Izbicy i z żalem trzęba przy- 
znać, że Lublin, stolica okręgu, takim 
boiskiem poszczycić się nie może. 


DOW Lublin zwycięża 


Rozegrane w dniu 28 bm. towarzy- 
skie zawody piłkarskie pomiędzy 
DOW (Lublin) a Polonią w Bydgosz- 
czy zakończyły się zwycięstwem woj- 
skowych z Lublina 5:1 (1:1). Dla Lub- 
lina bramki zdobyli: Krajewski — 2, 
Różyło — 2 i Brzechwa z karnego. _ 
Dla pokonanych honorową bramkę 


nych cytatów pozostawiam czytelni-| zdobył już w pierwszej minucie gry, 


kom. ; J. M. 


środkowy napastnik Więckowski, 


Wojewódzka Rada W.F. i P.W. 


powstanie 


Dnia 2 października br. o godz. 10-ej 
rano odbędzie się w sali konferencyjnej 
Woj. Rady Narodowej organizacyjne ze- 
branie Wojewódzkiej Rady Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowe- 
go z następującym porządkiem dzien- 
nym: x 3 

1. Zagajenie. 

2. Przemówienie pełnomocnika 
stwowej Rady WF i PW. . 

3. Zapoznanie z dekretami WF i PW. 

4. Sprawozdanie dyrektora Wojewódz- 
kiego Urzędu WF i PW z dotychczasowej 
działalności. i przędstawienie planu pra- 
cy ma rok 1946/47. 


Pań- 


ski, Chandze, Wrotniak, 

etwa: Adamczyk — O- 
lechnowicz, Smakowski — Banasiuk, Ró- 
żanki, Szewczyk — Górny, Jędrzejak, Ma 
liszewski, "wielkow, Wolak. 

Gimn. Staszica: Belcarz — Zbranibor- 
ski, Okrasa — Woś, Wiśniewski II, Karp 
— Ciołek II, Jezierski, Janociński, La- 
pacz, Hawrylak.  “ 

Gimn. Vetterów: Oziembło — Nązare- 
wicz, Piotrowski - Grzelak, Drozdowski, 
Kieł — Jędrak, Niedziela, Bartmański, 
Kański, Sławiński II. 

Gimn. Mechaniczne: Szewczyk — Cha- 
rasiński, Kapica — Rozmus, Pożarkow- 
ski, Kasperski — Kucharski, Osiński, Sa- 
wicki, Miciuła, Burdzanowski. . 

Gimn. Zamojskiego: Kuryłek — Pa- 
procki, Michałik — Bielak, Ostrowski, 
Machaj JI — Sidor, Walkiewicz, Herman, 
Sokołowski, Kruk, 


Gimn. Kunickiego: Kasiborski — Ko-| 


walik, Falatycki — Zych, Berezecki, Dzie- 
dzic — Biczyński, Piasecki, Rakows<l, 
Stefaniak, Walter. ; 

Gimn. Krzeczkowskiej: Ropnickł — 
Czernaj, Kozłowski — Chętko, Gojus, Ka- 
pusta — Żebrowski, Łukasik, Pliszczyń- 
ski, Guz, Kaczmarek. i 


w Lublinie 


5. Dyskusja. 

6. Ustalenie imiennej listy stałych 
członków Wojewódzkiej Rady WF i PW. 

7. Wybór Prezydium Woj. Rady WE i 
PW. 

8. Wolne wnioski. 

W myśl dekretu x dnia 16 stycznia 
1946 r. (Da. U. R. P. Nr 3 poz. 25) Woj. 
Rady WF i PW tworzy się przy wojewo- 
dach, celem dbania o wykonanie wyty- 
cznych uchwalonych przez Państwową 
Radę WF i:PW, wydawania opinii i sta- 
wiania wniosków w sprawach związanych 
z wychowaniem fizyeżnym i przysposo- 
bieniem wojskowym 

W skład Wojewódzkich Rad WF i PW 
wchodzą: 

1) Trzej przedstawiciel Wojewódzkiej 
Rady Narodowej delegowani przez Pre- 
zydium Rady, - 

2) Dowódcy Okręgów Wojskowych, wo 
jewodowie, kuratorzy Okręgów Szkol- 
nych, naczelnicy Wojewódzkich Wydzia- 
łów Zdrowia oraz Pracy i Opieki Spole- 
cznej. . 

3) 15 osób delegowanych przez orga- 
nizacje społeczno-polityczne, związki za- 
wodowe, demokratyczne organizacje mło- 
dzieżowe i związki sportowe. 

4) Dyrektor Woj. Urzędu WF i PW o 
raz jego zastępcy. 
„ Należy żywić nadzieję, że powołanie 
do życia Wojewódzkiej Rady WF i PW 
w podanym wyżej składzie, przyczyni się 
wielce do poprawienia stanu wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia wojsko- 
wego ną terenie województwa lubelskie- 
gó; | tp 

o 


Podziękowanie 


Gimnazjum dra Szczęcha składa tą. 
drogą serdeczne podziękowanie preze- 
sowi KKS Sygnał ob. Lachowi i go- 
spodarzowi Ciesielskiemu A. za bez- 
interesowne wypożyczenie kostiumów 
piłkarskich podczas międzyszkolnego 
turnieju piłkarskiego. 
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Ca eatey | kina) Wpadł pod koła 


przechodnie sprawiają 
wiele kłopotu szoferom, powodując 
często nieszczęśliwe wypadki. Oneg- 
daj Mazur Stan'sław, lat 47, zamiesz- 
kały przy ul. Unickiej 14, przecho- 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


Ostatnie dni występu A. F'ertnera w do- 
skonałej krotochwili W. Rapackiego „We- 
w rolach głównych A. 
FERTNER, H. Buyno, H. Skrzydłowska i 


soły wspólnik“, 


L, Łuszczewski. 


PAN JOWIALSKI Al. Fredry. 

W niedzielę dn. 6 paździemika o godz. 
19.15 Teatr Miejski uroczyście otwiera no- 
wy sezon 1946/47 jedną z najdoskonalszych 
komedii Aleksandra Fredry „PAN JOWIAL 
SKI“, Niezwykle starannie dobrana obsada 
aktorska, wspaniałe nowe dekoracje i ko- 
stiumy wykonane w pracowniach teatral- 
nych dają podstawę, że Teatr Miejski god- 
nie wystąpi w Festivalu Sztuki, który roz- 


poczyna się dnia 6 października. 


„Pana Jowialskiego'* stanowią. G. Błońska, 


GAZETA ŁUBELSKA-_ 


Nieostrożni 


dząc nieostrożnie przez 
opatrunku, rannego ze 


Pogotowie Ratunkowe 
szpitala Jana Bożego. 


Obsadę 


M. Górecka, K. Lorenc, M. Chmielarczyk, 


J. Kondrat, R. Piekarski, J. Śliwa, W, Wac 


awski, L, Wołłejko. 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. 


Juliusza 
Słowackiego „Balladyna“, fragmenty ba- 
śniowe i Aleksandra Fredry komedia „N:k 
mnie nie zna”, Reż. Seweryna ' Butryma 


Zakład 


Czapniezo- Kapeluszniczy 


S. Jamusz 


i Bronisława Broka. Muz. Stefana Rem- = 


bowskiego. Kostiumy i dekoracje prof. Teo- E 
dora Gałysza. Na czele zespołu Irena Żu- 
chowicz, Ewa Brok-Brzeska, Leopold Ada- 
mów i Jan Szwarc-Czarnecki. Początek w 
dni powszednie o godz. 19.15, w niedzielę 
> godz, 16 i 19.15. Bilety w przedsprze- 
daży kasy teatru. Przyjmuje się zgłoszenia 


na bilety zbiorowe. 


“ 


Mie ydział Aprowizacji i 


Handlu zawiadamia, że począw= 
szy od dnia 30 września do 1t 
października, 1946 r. odbędzie się 
sprzedaż margaryny: 
Na kupony nr nr 30 i 31 I kat. 
z m-ca września łącznie 0,50 kg 
w cenie zł 50 z 1 kg. 
Sprzedaż margaryny odbywać 
" się będzie w następujących skle- 
pach Państwowej Przetwórni Mię- 
snej: 
ul. Krak. Przedm, 5 
uł. Zamojska 43 
ul. Narutowicza 65 
ul. Lubartowska (Hala Targo- 
wa), ; 
Instytucje zatrudniające więk- 
szą ilość pracowników mogą po: 
bferać margarynę wprost ze skle- 


roku, i 
Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik. Wydziału 
(—) M. Szczepański, 


1911 


yardów w cenie 2,50 zł za 100 yar- 
dów. > 
1. Sklep LSS ul. Szopena 1. 
2. Sklep LSS ul, Krak. Przed- 
mieście 81, 
3. Sklep LSS ul. Staszica 1. 
|, 4, Sklep LSS ul. Krak. Przed- 
mieście- 10. . 
5. Sklep LSS ul. 1-go Maja 15, 
6. Sklep LSS ui. 1-go Maja 41. 
1 Sklep LSS ul. Bychawska 73. 
8. Sklep LSS uw. Lubartowska 


ze sprzeduży sklepy winny się 
wyliczyć do dnia 20 października 
1946 r. w Miejskim Wydziale A- 
prowizacji i Handlu, 
Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 
4913 __(—) M. Szczepański. 
. Nawiązując do mojego ogłosze- 
nia z dnia 24 września 1946 r. po- 
lecam wszystkim sklepom rozdziel 
tzym na terenie m, Lublina sprze 
` daż mydła do prania dla ludności 
m, Lublina dla posiadaczy I kat. 
«art żywnościowych po pół kawał 
«a wagi 227 gram. ey 
| a Prezydenta m. Lublin 
_M. Szczepański - 
Nacsknik Wydsiału. ~ 


g 
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OGŁOS 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁ 


il — Walig — 
s poleta 


"Lublin, Narutowicza 52 


Termin sprzedaży artykułów 
reglamentowanych dla sklepów 
rozdzielczych cukru, herbaty, ma. 
ki pszennej 80%, mąki pszennej 


UNRRA, grysiku kukurydz., ka- 
"szy jęczmiennej, czekolady, kot 


serw mięsnych, jaj w proszku, şe- 
ra UNRRA i mleka w proszku 
przedłuża się do dnia 10 paździer- 
mika 1946 r. Termin zwrotu wor- 
ków po cukrze, mące, grysiku i 
kaszy do dnia 20 października 
1946 r. Wyliczenie do dnia 15 paź 
dziernika 1946 r. 

Naczelnik Wydziału 
4912 M. Szczepański. 


KOMUNIKAT 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Lublinie powiadamia 
że wszelkie podania składane w 
bieżącym okresie wzmożonych 
przewozów jesiennych dą Dyrek- 
cji o przydział tak wagonów o- 
sobowych jak i towarowych dla 
wycieczek, pielgrzymek, zjazdów 


" | itp. z braku tych wagonów rozpa- 


trywane nie będą. 

Dyrekcja Okr. Kolei Państw. 
4910 w Lublinie, 

e 


PRZETARG NIEOGRANICZONY | 


jewódzkiego Lubelskiego ogłasza 
przetarg nieograniczony na wyko- 
namnie robót budowlanych, remon- 
tu pralni w Szpitalu Psychiatry- 
cznym w Abramowicach, w ter- 
minie do dnia 1 grudnia 1946 r. | 
Podkładki przetargowe można, 
nabyć w Wydziale Odbudowy. Lu- | 
blin, Spokojna 4 (pokój 76), gdzie ; 
należy składać oferty, zalakowa-| 
ne w kopartach. Otwarcie kopert | 
nastąpi dmia 10 października br. 
o godz. 12-ej: a 
Wadium należy złożyć w wyso- 
kości 1% sumy kosztorysowej. 
Wydżiał Odbudowy zastrzega 
sobie: - > 
1. Prawo unieważnieńia prze- 
targu bez podania przyczyn i bez! 
zobowi noszenia z tego ty 
tułu jakichkolwiek nadszkodowań. 
2. Prawo częściowego skorzy- 
stania z oferty. ' z z 
8. Prawo wyboru oferenta, bez 


względu na wynik przetargu. 


4908 Naczelnik Wydz. Odbudowy. 


pod koła. samochodu. Po nałożeniu mu 


ESA TOOK SZEPT E EE SA 
DYŻURY APTEK LUBELSK JI: 


1.10 Krakowskie Przedmieście 27 Zamoj i 
sko 23, Nowa 23, Narutowicza 27 


KIDUTETTIIN CEARR E 


Rok założenia 1892 


Lublin, Kapuc; ńska 2. 


do uszczelniania drzwi i. okien 


T. RACZKOWSKI 


jezdnię, wpadł 


złamaną nogą 
przewiozło do 


ewski 
4565 | 


poleca: 


Lubelskiej Fabryki Mydła. 
Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 


CZEKOLADY i CUKRY 


ZNANEJ JAKOŚCI 
PO CENACH FABRYCZNYCH 


SKŁAD KONSYGNAGEJNY 


Mydło „J AWA“ i „PLON“ 


Doskonałej jakości 


PRZETWORNIA WYROBOW CHEMICZNYCH 


„STANGARDS 


poleca swoje wyroby doskonałej jakości 
pastę do obuwia, pastę do podłóg, miydł 
do prania, pokost, farby olejne i t.p. 


. POLSKO-SZWAJCARSKIEJ do 
Wojłok fabryki 
a: „SUCHARD* s.. 
LUBLIN, 


telef. 33-28. 


ZENŃNIA 


SAMOTNA, inteligentna starsza 
osoba przyjmie szycie po: domach. 
taskawo z”łoszenia: Wanda Cze- 
kalska, Kalinowszczyzna 59. 4853 


POTRZEBNA pani do robót na 
drutach. Zgłoszenia pisemne do 
Administracji Gazety Lubelskiej 
pod „Praca“. ; 4881 


POTRZEBNA natychmiast dobra 
gospodyni do majątku w okolice 
Gdańska. Wymagane: wzorowa 
hodowla drobiu i trzody chlewnej. 
Po bliższe szczegóły i warunki 
mołaszać się: Rury Jezuickie 30 
m. 4 od 7 do 9, 4898 


RADIO mechanikowi dobrze za- 
płacę za naprawę aparatu. Zgło 
sié się Icołątaja 5 — 12. 4893 


| SH POSZUKIWANIA EH 


KTO by znał lub coś wiedział o 
losie i miejscu zamieszkania Ki- 


padzie 1918 r. wicś Sady powiat 
Drohobycz woj, lwowskie, syn Jó- 
zefa i Julii z domu Szykalec, pro- 
szony jest o podanie pewnych da- 
nych pod adresem brata Kiwac- 


kiego Antoniego, wieś Chwarzyca : 


$ iat 
Wydział Odbudowy Urzedu Wo | gorati GROSÓW nad- Odra 


woj. 
dolno-śląskie. - Ostatnio widziany 
był w Lublite w r. 1945, .000zz 


-ETRE póżn = 
JMANDŁOWE R h 


DOMY, place sprzedaje koncesjo- 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 
goda“ Michałowskiego, Bernar- 
dyńska 28, tel. 34-87, 1217 


SZAFY, łóżka oraz inne meble 
do sprzedania. Sucha 19 m. 2. 
4788 


NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po- 
miary, plany, biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow- 
skiego, Lublin, Sądowa 4. 3588 


SPRZEDAM okazyjnie maszynę 
co mięsa (rzeźnicką) nr 32. Wia- 
domość „Gazeta Lubelska“ dział 
ogłoszeń . 4700 


YLACE, comy sprzedaje Biuro 
Pogodzińskiego Lublin, Krakow- 
"mieście 59 m. 5. 4856 


gk 


DO SPRZEDANIA dom z ogro- 


PRACA Ja. | À 
| © o oe A oe eroana don z opo 


DYREKCJA gimnazjum w Par-|skiè 72, Malik Marian. 


czewie poszukuje nauczyciela ma- 
tematyki i języka polskiego. Etat 
plus nadliczbówki. Warunki do- 
bre; Zgłoszenia. 
sionaajum. 


go 


4879a 


KNOTY do lamp — galanterię — 
kosmetykę dostarcza hurtowo — 


kierować wprost |„Kora" Wanszawa,. Jerozolimskie |- 
"i  - 4868145. 2 re 4704 


Lubartowska 2 m 27 
telefon 20-27. 


4555" 


Do nabycia w każdym sklepie 


"LUBLIN, Przemysłowa 5 


Nr 270 (579) 


zm 


Lublin, Lubartowska 13. Tel. 40-94. 2772 
TYBET SERI PEWNE AOO ESIET T ZPL SE EZA KUPTE PEM 
| MYBŁOG 


„SIEW” 


w znanej jakości 


nabycia we wszystkich 
sklepach 
Fabryka: 


Lublin. Przemysłowa 22 


rex 36-23. 


3127 


Maman uS a CPWIE) o 


OSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOS 


POSIADAM duży loka! handlowy 


v centrum, urządzony, sprzedam, 
oczekuję propozycji. Adres w Ad- 
ministracji. 


DO SPRZEDANIA płaszcz szkol- 


ny zimowy, Wiadomość Staszica 


14 m. 2. 


4906 


WAGĘ niemowięcą (lekarską) ku | 


pię. Wiadomość Staszica 14 — 6 
telefon 24-64, 


| SPRZEDAM patefon elektryczny 
do adapteru z płytami, Lublin, 
Czwartaków 2 m. 5. 
SPRZEDAM beczki żelazne i kow- 
tuar. Krochmalna 23. 4900 


4899 


SPRZEDAM dom parterowy 2 po- 
koje z kuchnią, cena 180 tysięcy 
złotych. Smopkowska. 17. 4901 


. wackiego Józefa ur. w mies, listos SPRZEDAM tanio . powodu wys 


| jazdu działkę na Sławinku. Zgło- 
szenia: K. Chęciówna, Kowalska 1 
(Zakład rowerowy T. Tuora), 
= 4902 


I po 
| ZGUBIONO KARTĘ rejestracyj- 
,ną nr 714 wydaną przez RKU Lu- 
|blin=miasto na nazwisko Olejarz 
Wacław. 4907 
ARE RZ CON EA. 
UNIEWAŻNIAM zagunioną kartę 
rejestracyjną wydaną przęz RKU 
Lublin-powiat na nazwisko Szwe- 
da Czesława zamieszkałego wieś 
Chraszlina gm. Godów pow. Pu- 
ławy. Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrot. 4879 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
rozpoznawczą wydaną przez Za- 
rząd Miejski Lublin na nazwisko 
Zarębski Jan, zamieszkały Lubar- 
towska. 97, : 4905 


w an 


ZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kar- 
tę rozpoznawczą wydaną przez %a 
rząd gminy Krzczonów na naz- 


4880 wisko Jam Szacoń zamieszkały w 


iŻukówce gm. Krzczonów. 4895 


UNIEWAŻNIAM skradzione: le- 
gitymację kolejową oraz dekret 
| emerytalny wydany przez DOKP 
Lublin, kartę repatriacyjną wy- 
daną przez PUR Zdołbunów i do- 


4894 kumenty poszkodowań wojennycn 


wydane przez Organ Bezpieczeń: 
| stwa Publicznego Lublin, wszyst: 
! ko na nazwisko Krętus Zofii za” 
' mieszkałej Lublin, Bychawska a 

489 


UNIEWAŻNIAM zagub' oną w czą 
gie ewakuacji książkę  Ubezpie- 
czalni Społecznej w Lublinie na 
nazwisko Grzęda Maria zamiesz= 
kały Staszica 16. - " 4897 
W POCIAGU Lublin--Warszawa 
20 września skradziono torebkę, 
Froszę o zwrot dokumentów: ine 
deksu, świadectwa maturalnego i 
kennkarty na nazwisko Jadwigi 
| Skarżyńskiej, Zamość, $zymano- 
wicza 8, i 4904 
|FUNIEWAŻNIAM zagubioną kar- 
tę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwisko Mazur 
Bronisław syn Jakóba, wieś To- 
polcza. 4903 


_ Szar w 
RÓŻNE 


LEKCJE TAŃCA. W dniu 1 paz- 
dziernika w Świetlicy Pocztowsów 
„ul. Peowiaków 13, rozpoczyna 
komplet tańców nowoczesnych i 
mazura. Zapisy codziennie od 17 
do 18-ejj w świetlicy. Art. bal. 
Klincek. 4789 


ZEGARMISTRZ dyplomowany 2 
Warszawy Sobczak obecnie przyj- 
muje Lublin, Krakowskie Przed- 
mieście 58 m. 8 (front). 


4862 


Pedaguje Kolegium 
s 5 


Redakcja i Administracja 
Redaktor naczelny 38-60. Sekretarz 26-59, Sekretariat 
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bo 4 


à A106086. 


